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erwszemajowe 
pozdrowienia 

Egzekutywy KW PZPR 
Tegoroczne pierwszomajowe święto obchodzimy w pół ro­

ku po VI Zjeździe Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
którego Uchwała wytycza program rozwoju społeczno-gospo­
darczego Polski Ludowej. Obchodzimy je po wyborach do 
Sejmu PRL VI kadencji i jego pierwszych uchwałach, sta­
nowiących konsekwentną realizację wytyczonego przez VI 
Zjazd PZPR programu, dalszego socjalistycznego rozwoju 
Polski. Program ten wpłynął na dalsze wyzwolenie ambicji 
zawodowych załóg, które nic tylko pragną dobrze wykony* 
wać swoje zadania, ale i przekraczają je. Ludzie pracy na­
szego województwa w ogólnonarodowym ruchu na rzecz do­
datkowej produkcji o wartości 20 miliardów zł dadzą kra­
jowi i sobie produktów za prawie 400 min złotych. 

W omawianym na Sejmie więcej, aniżeli w latach 1966— 
planie 5-letnim województwu —1970. Lepiej wykorzystywać 
koszalińskiemu powierza się będziemy walory naturalne na 
jako główne zadanie dalszą, szego regionu — nadmorskie 
dynamiczną intensyfikację pro położenie, liczne jeziora i el-
dukcji rolnej oraz rozwój prze brzymie połacie lasów do roz­
mysłu rclno - spożywczego, woju turystyki, wczasów i lecz 
Podstawowym zadaniem rolni nictwa. Torować będziemy dro 
ctwa jest pełne zaspokojenie gę dalszemu rozwojowi oświa-
potrzeb żywnościowych ludnoś ty i kultury. Już w nowym 
ci. Damy krajowi więcej chle roku szkolnym możliwość dal­
ba, mięsa i mleka! Produkcja szego kształcenia się uzyska 
globalna przemysłu wzrośnie ponad 90 proc. absolwentów 
o 56,1 pres. i jej wartość wy- szkół podstawowych. 
niesie rsa koniec pięciolatki 19 
mld zł. Zbudujemy o 28,6 proc. (Dokończenie na str. 2) 
powierzchni mieszkaniowej 
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ŚWIAT W POCHODZIE 
Masy pracujące wszystkich krajów świata poczyniły sta­

ranne przygotowania do dzisiejszych obchodów święta pra­
cy. Ulice niemal wszystkich większych miast na naszej pla­
necie przybrały odświętny wygląd. Klasa robotnicza za­
demonstruje dziś swoją siłę występując za umocnieniem po­
koju i współpracy, zdecydowanie poprze walkę narodów 
o wyzwolenie narodowe i społeczne. 

0 pokój, dobrobyt, socjalizm 
Kiedy przed 83 laty organizatorzy II Mię 

dzynarodówki proklamowali dzień 1 Maja 
świętem międzynarodowej solidarności prole­
tariackiej — było to święto pracy klasy wal­
czącej o wyzwolenie się spod ucisku i wyzy­
sku właścicieli — kapitalistów. Taką samą 
treść miały manifestacje pierwszomajowe w 
przedwojennej Polsce. 

Dziś już po raz 27. obchodzić będziemy w 
Ludowej Polsce dzień 1 Maja — jako święto 
pracy klasy wyzwolonej. Obchodzą je robot­
nicy polscy jako święto klasy pracującej i za­
razem panującej. Stało się już tradycją, że 
dzień ten jest również świętem całej pracują­
cej społeczności: robotników, chłopów pol­
skich, inteligencji, rzemieślników, kobiet i 
młodzieży. 

Wyzwolona praca — to praca dla nas sa­
mych. Dla naszego dobrobytu, dla pomnoże­
nia sił naszego państwa, dla pomyślności 
wszystkich obywateli. Cele te nabrały szcze­
gólnej wyrazistości od kilku miesięcy. Od pa­

miętnego zwrotu dokonanego przez partię na 
VII Plenum w grudniu 1970 roku. Od krytyki 
błędów, autokratycznych decyzji, niedocenia­
nia życiowych potrzeb materialnych i aspira­
cji politycznych narodu, od krytyki hamul­
ców utrudniających wszechstronne wykorzy­
stanie pracy — przeszliśmy już obecnie, po 
VI Zjeździe partii, po wyborach do Sejmu 
PRL do nowego etapu działania. 

Mamy już opracowany przez partię przy 
udziale całego społeczeństwa program dzia­
łania zaspokajający nasze potrzeby i pragnie­
nia. Zapewnia on zwiększanie realnych za­
robków, zaspokajanie palących potrzeb miesz 
kaniowych, zatrudnienie dla wszystkich w 
oparciu o wysokie kwalifikacje, stałe wzbo­
gacanie ilości i jakości artykułów na rynku. 
Oznacza to jednocześnie ciągłe pogłębianie 
demokracji socjalistycznej przez rozszerzanie 
praktycznego wpływu ludzi pracy na decyzje 
władz. 

(Dokończenie na str. 3) 

Zagraniczni 
związkowcy 
w Polsce 

WARSZAWA (PAP) 

30 kwietnia, w przededniu 
Międzynarodowego Święta 
Pracy odbyło się w Warsza­
wie spotkanie przedstawicieli 
Prezydium CRZZ z zagranicz 
nymi delegacjami związkowy 
rai, które przybyły do War­
szawy na obchody 1-majowe. 

W obchodach 1-majowych 
w Warszawie uczestniczyć bę 
dą przedstawiciele Światowej 
Federacji Związków Zawodo­

wych Panafrykańskiej Fede­
racji Związków Zawo­
dowych i Międzynarodo­
wej Konfederacji Arabskich 
Związków Zawodowych oraz 
delegacje centrali związko­
wych ZSRR, CSRS, NRD, Wę 
gier, Bułgarii, Rumunii, Mon­
golii, Kuby, Francji Egiptu, 
Algierii, Iraku i Syrii. 

Goście udadzą się następnie 
do Gdańska, Bydgoszczy i To 
^unia, gdzie spotkają się ' z 
Przedstawicielami 2śłóg wiel 
kich zakładów pracy i akty­
nem związkowym. 

Również delegacje polskich 
>?, *Wiązk :wców wezmą udział w 

obchodach 1-majowych za gra 
licą. Udały się one do Mo­
skwy, Pragi, Berlina Buda­
pesztu, Sofii, Bukaresztu, 
Ułan Bator, Hawany, Kairu. 
Algieru, Bagdadu i Damaszku 
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WARSZAWA (PAP) 

Na ten dzień Warszawa 
zawsze przywdziewa najpięk­
niejszą szatę. Tego rodzaju 
uroczystego blasku przydaje 
stolicy nie tylko biel i czer­
wień flag, ale także — wcze­
śnie rozkwitła zieleń drzew i 
krzewów. W 1-majowych de­
koracjach widać rękę powo­
łanego niedawno naczelnego 
plastyka miejskiego: pomysło 
w o i barwnie, chociaż skrom­
nie, przystrojone ulice, domy 
mieszkalne, gmachy urzędów 
państwowych. Wśród niezliczo 
nych haseł powtarzają się 
powszechnie dwa dominujące: 
„Ludowej Ojczyźnie serca, 
myśli, czyny" a także „War­
szawa — miasto najbliższe 
sercu wszystkich Polaków". 

Na gmachu — siedzibie KC 
PZPR łopoce czerwona flaga. 
Na frontonie, w powodzi czer­
wonych szturmówek, portret 
Lenina, a dalej napis „NIECH 
SIĘ ŚWIĘCI 1 MAJA", 

Imponująco wygląda trasa 
tradycyjnego już przemarszu 
1-majowego — ulica Marszał­
kowska. od placu Dzierżyń­
skiego do AL Jerozolimskich. 
Wypiękniał plac Defilad, gdzie 
ustawiono główna trybunę ho­
norową. Naprzeciw niej. na 

(Dokończenie na str. 2) 

ZYCZENIA 
OD PRZYJACIÓŁ 

Serdeczne pozdrowienia z 
okazji 1 Maja nadesłane zo­
stały dc Komitetu Wojewodz 
kiego PZPR w Koszalinie od 
Komitetu Obwodowego KPZR 
w Połtawie. W telegramie 
nadesłanym do I sekretarza 
KW PZPR. tow. Stanisława 
Kujdy czytamy: 

Drodzy Towarzysze! 
W imieniu mas pracujących 

obwodu połtawskiesro serdecz 
nie Was ;zdrawiamv w dniu 
międzynarodowej solidarno­
ści klasy robotniczej — 1 Ma 
ja. Pracownikom Ziemi Ko-
sza!ińcV?pj i całemu narodo­
wi polskiemu przesyłamy naj­
serdeczniejsze pozdrowienia, 
życząc dużo zdrowia i no­
wych sukcesów w budownic­
twie socjalizmu w Polsce Lu­
dowej. 

żvje niewzruszona 
miedzy narodami 

Radzieckiego i Pol-

KOSZALIN iń n. Fot J. Piątkowski 
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Niech 
przyjaźń 
Związku 
ski. 

KOMITET OBWODOWY 
KPZR 

W POŁTAWIE 

/ 
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W KRAJU... 
* 30 KWIETNIA ZAKOŃCZYŁ SIĘ W CAŁYM KRAJU, organi­

zowany przez Radę Motoryzacyjna pfzv Radzie Ministrów — 
„TYDZIEŃ KULTURY NA JEZDNI". Przez, 7 dni obowiązywało 
na drogach i ulicach polskich miast wiodące hasło tegorocznego 
tygodnia: „STOP! CZŁOWIEK NA PRZEJŚCIU!" — Warto bo­
wiem przypomnieć że statystyki stanu bezpieczeństwa na naszych 
drogach wykazują w ostatnich latach, iż blisko połowa ogólnej 
liczby wypadków spowodowana jest przez niesubordynowanych 
przechodniów oraz nie uważających na przejściach — kierowców. 

* ROZSTRZYGNIĘTY ZOSTAŁ ń. doroczny konkurs „Życia 
Warszawy" i Warszawskiego Oddziału NOT o tytuł „MISTRZA 
TECHNIKI 1971". Nagrodzono 17 prac, a 10 dalszvch przyznano 
wyróżnienia. Tytuł „MISTRZA TECHNIKI WARSZAWA — 1971" 
i związaną z tym nagrodę otrzymał zespół pracowników z Gro­
dziskich Zakładów Farmaceutycznych za opracowanie technolo­
gii wytwarzania i uruchomienie produkcji leku wrze ci wza wało­
wego o nazwie „Intenkordin". 

* PARTIE SOCJALDEMOKRATYCZNE KRAJÓW SKANDY­
NAWSKICH przesłały Niemieckiej Partii Socjaldemokratycznej 
(SPD) wspólną depeszę, w której wyrażają pełne poparcie dla 
wysiłków na rzecz pokoju i współpracy europejskiej, które znaj­
dują swój wyraz w układach podpisanych w Moskwie i Warsza­
wie. Depeszę podpisali premierzy Danii — Jens Krąg, Finlandii 
— Rafael Paasio. Norwegii — Trygve Bratteli i Szwecji — Olof 
Palmę. 

* ZGODNIE Z WCZEŚNIEJSZYMI POROZUMIENIAMI w DRW 
przebywała z przyjacielską nieoficjalna wizytą radziecka delega­
cja w składzie: sekretarz KC KPZR K. Katuszew, wicemnister 
spraw zagranicznych N. Firiubin i odpowiedzialny pracownik KC 
KPZR I. Ognietow. 

* NA ZAPROSZENIE KC KOMUNISTYCZNEJ PARTII CHIN 
I RZĄDU CHIŃSKIEGO gości w Pekinie z przyjacielską wizyta 
rumuńska wojskowa delegacja rządowa, z członkiem Komitetu 
Wykonawczego i Stałego Prezydium KC Rumuńskiej Partii Ko­
munistyczne j> wiceprzewodniczącym Rady Państwa, Emilem Bon-
darasem. 

1t RZECZNIK ONZ OŚWIADCZYŁ, że do Nowego Jorku przy­
bywa ambasador G. Jarring — specjalny wysłannik Naroków 
Zjednoczonych na Bliski Wschód — by przedyskutować z sekre­
tarzem generalnym ONZ K. Waldheimem „przyszły kierunek 
swojej misji". 

* JUGOSŁOWIAŃSKI SZTAB OCHRONY LUDNOŚCI PRZED 
OSPĄ ogłosił oświadczenie, w którym komunikuje, że „w eiągu 
minionych 18 dni w Jugosławii nie stwierdzono żadnego wypadku 
zachorowania na ospę". „ 

* W PARYŻU OGŁOSZONO NOWĄ PODWYŻKĘ cen biletów ko 
lejowvch, która obowiązywać będzie od 1 maja br. Ceny biletów 
wzrosną o 5 proc., podobnie jak cępy opłat za przewóz ładun­
ków, które 3 kwietnia br. wzrosły o 4,96 proc. 

Weterani 
polskiego ruchu robotniczego 

zwiedzili Warszawę 
WARSZAWA (PAP) 
Zaproszona do Warszawy, przez kierownictwo partii na 

obchody święta majowego, blisko 120-osobowa grupa zasłu­
żonych działaczy ruchu robotniczego z całego kraju zwie­
dzała 30 kwietnia miasto. 

Rano odwiedzili oni War­
szawską Starówkę. Zapoznali 
się z tokiem pracy przy od­
budowie Zamku Królewskie­
go.. Po obejrzeniu placu Tea-

300 tys. ton 
radzieckiego zboza 
w Chełmie Lubelskim 

LUBLIN (PAP) 
30 kwietnia na stację kolejo 

wa w Chełmie Lubelskim przy 
była kolejna partia radzieckie 
go zboża dla naszego kraju. 
Znajdowała się w niej 300-ty 
sięczna tona nadesłana do 
Chełma od 7 grudnia ub. roku 
do obecnej chwili. W ten spo 
sób trzy czwarte zboża prze­
widzianego do przyjęcia w 
Chełmie znalazło sie już w 
Polsce. Ostatnie sto tysięcy 
totn przeładuje się do końca 
czerwca. 

Podkreślić należy, że zboże 
rozładowywane jest automa­
tycznie z pociągu na pociąg. 
Specjalnymi bowiem pociąga­
mi wahadłowymi zboże dostar 
czane jest z Chełma do ele­
watorów w całym kraju. 

Powrót samolotu LOT 
„Mikołaj Kopernik" 
z podróży 
za Atlantyk 

WARSZAWA (PAP) 
Wczoraj powrócił z pierw­

szego lotu technicznego do 
USA i Kanady, „MIKOŁAJ 
KOPERNIK" — jeden z dwu 
transkontynentalnych samolo­
tów IŁ-62, jakimi dysponują 
Polskie Linie Lotnicze. Lot 

'techniczny wykazał pełną 
sprawność samolotu na dale­
kiej trasie oraz doskonałe 
przygotowanie załóg, które je­
dnocześnie zapoznały się z wa 
runkami i wymaganiami obo­
wiązującymi na lotniskach a-
m ery kańskich. We wszystkich 
portach przylot naszego samo 
lotu spotkał się z serdecznym 
przyjęciem. -

tralnegtf z pomnikiem Boha­
terów Warszawy oraz placu 
Zwycięstwa z Grobem Niezina 
nego Żołnierza „weterani ru­
chu robotniczego zwiedzili 
Pałac Kultury i Nauki i po­
dziwiali z tarasu 30 piętra pa 
noramę stolicy. Byli też w 
Parku Łazienkowskim. 

Zwiedzaniie miasta zakoń­
czyła uroczystość na Cytadeli 
Warszawskiej. W jej murach 
więzionych było tysiące bo­
jowników o wyzwolenie naro 
dowe i społeczne m. in. Jaro­
sław Dąbrowski, Romuald 
Traugutt, Feliks Dzierżyński. 
Róża Luksemburg, Marcin 
Kasprzak, Władysław KnieW-
ski. Przed Bramą Straceń Cy 
tadeli' złożono Wieniec z czer­
wonych goździków. Na szarfie 
którą przepasano wieniec — 
napis: „Bojownikom sprawy 
robotniczej — działacze pol­
skiego ruchu robotniczego". 

Pierwszomajowe pozdrowienia 
EGZEKUTYWY KW PZPR 

(Dokończenie ze str. 1) 

Program dalszego rozwoju 
Ziemi Koszalińskiej sprzęsnię 
ty jest harmonijnie z ogólno­
krajowymi kierunkami. Za­
pewnia on postęp całego życia 
społeczno-gospodarczego, sprzy 
ja rozbudzaniu społecznych i 
produkcyjnych inicjatyw lu­
dzi pracy. Tylko coraz lepsza 
praca, racjonalna gospodarka, 
korzystna atmosfera społecz­
na i życzliwe stosunki między 
ludzkie, przyczynić się mogą 
do maksymalnego wykorzysta­
nia danych nam możliwości. 
Nie wolno więc tolerować żad 
nych niedbałości, marnotraw­
stwa, bierności i bezwładu. 
Rzetelna praca, obywatelska 
odpowiedzialność i społeczna 
dyscyplina — są najwyższym 
nakazem. Lepsza praca każde 

go z nas oznacza skuteczną po 
prawę warunków życia społe­
czeństwa. 

Ludzie pracy całego świata 
łączą się dziś w walce prze­
ciwko wojnie, o pokój i niepo 
dległość, demokrację i socja­
lizm. Ścisła współpraca z pań 
stwami socjalistycznymi przy­
śpiesza rozwój Polski i umac­
nia naszą pozycję w świecie. 
Przyjaźń, sojusz i współpraca 
ze Związkiem Radzieckim jest 
gwarancją niepodległości, bez­
pieczeństwa i socjalistycznego 
rozwoju Polski. Z okazji l-ma 
jowego święta pozdrawiamy na 
szych przyjaciół z zaprzyjaźnio 
nego z nami obwodu połlaw® 
skiego. Pozdrawiamy mieszkań 
ców współpracującego i zaprzy 
jaźnionego z nami okręgu Neu 
brandenburg, w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej. 

Egzekutywa Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej serdecz 
nie dziękuje wszystkim miessr 
kańcom Ziemi Koszalińskiej 
za codzienną ofiarną pracę, za 
wzorową obywatelską posta­
wę. Zespalajmy dalej wszyst­
kie twórcze siły społeczeństwa 
dla realizacji Uchwały VI 
Zjazdu partii. Życzymy człon­
kom i działaczom partii, stron 
nictw politycznych, młodzieży 
koszalińskiej, bezpartyjnym 
zadowolenia z rezultatów pra 
cy i nauki oraz wszelkiej po­
myślności w życiu osobistym. 

EGZEKUTYWA 
KOMITETU 

WOJEWÓDZKIEGO PZPR 

Koszalin, 30 IV 1972 r. 

(Dokończenie ze str. J) ŚWIAT W POCHODZIE budynkach stołecznego cen­
trum ogromne napisy „Pozdra 
wiamy bratnie narody Kra-
j o b c h o d z ą c e  5 0 - l e c i e  r o b o t n i c z y c h  z ponad 70 denci z uniwersytetu 
ZSRR , „Pozdrawiamy partie krajów Azji, Afryki, Amery- celonie. 

w Bar-
komunistyczne i robotnicze 
walczące o postęp, pokoj i 
socjalizm". Obok hasło, które 
jest treścią naszego codzien­
nego działania „Rzetelną i wy­
dajną pracą realizujemy U-
chwałę VI Zjazdu". 

MOSKWA (PAP) 

W Moskwie — tak jak I 

ki i Europy. Zostały one za­
proszone do stolicy radziec-

Masowa demonstracja odby­
ła się w Pasages, robotni-

kiej przez Wszechzwiązkową czym przedmieściu San Seba-
Centralną Radę Związków Za 
wodowych ZSRR. 

HAWANA (PAP) 

Obchody Święta Pracy w 
Hawanie będą miały w tym 
r*>ku szczególnie uroczysty cha 

w innych miastach i wsiach rakter. Po czterech latach 
Związku Radzieckiego — pa- przerwy odbędzie się wielki po 
nuje świąteczny nastrój. chów na placu Rewolucji, pod 

Jak co roku na święto 1 Ma- pomnikiem bohatera Kuby, Jo 

stian. Wzięli w niej udział ro­
botnicy miejscowej stoczni. 
Studenci Uniwersytetu w San 
Sebastian na znak solidarności 
ze stoczniowcami zbojkotowali 
zajęcia. 

Władze franfcistawskie po­
ważnie zaniepokojone są roz­
machem demonstracji. Główne 
ulice stolicy Hiszpanii patrolo­
wane są przez wzmocnione od 

ja stolica Kraju Rad jest bo- sc Martiego, Na trybunie za- działy policji. Na Utni wer syte -
r*r>4- fil A-tt m r-\ lllina •_ J * _ A JL J. U J _ - -gato przybrana. Główne ulice, siądzie 4 tys. przodujących 
place, gmachy, domy mieszkał robotników, chłopów, żołnierzy 
ne w starych i nowo budowa- \ studentów. W pochodzie na-
nych dzielnicach zdobią arty- tomiast przemaszeruje 100 tys. 
styczne dekoracje z czerwo- ludzi pracy oraz przedstawi-
nyćh flag, szturmówek i wiel- cieli woj:Ska, młodzieży uezą-
kich transparentów. Wszędzie cej się i Milicji Ludowej. Cen 
portrety Lenina, Marksa. En­
gelsa oraz przywódców partii 
i rządu radzieckiego. 

Na transparentach pierwszoma­
jowe basta KC KPZR Kłoszą głów­
ne treści tegorocznych obchodów 
które odbywają się w roku 50-le-
cia powstania Związku Radzieckie 
go, w okresie wielkiej aktywności 
radzieckiej polityki pokoju, jej 
walki o Wygaszenie ognisk 
ny w Indochinach i na 
Wschodzie, o stworzenie systemu 
trwałego pokoju i współpracy kra­
jów Europy oraz o odprężenie 
międzynarodowe. Plac Czerwor?v, 
gdzie odbędzie się dziś wiec, dl na­
stępnie wielka manifestacja lud­
ności miasta świątecznie udekoro­

wany. 

Pierwszomajowe święto po­
witali mieszkańcy Kraju Rad 
dniami intensywnej pracy. 
Prasa opublikowała setki mel­
dunków o osiągnięciach na 
budowach, w kopalniach i fa­
brykach oraz na polach ZSRR 
Cały kraj pracował nad reali­
zacją zobowiązań przedtermi­
nowego wykonania zadań dru 
giego roku pięciolatki, której 
głównym celem jest znaczne 
podniesienie stopy życiowej 
ludności. 

cie Madryckim odwołano wy­
kłady do 2 maja. 

* BONN (PAP) 

Tegoroczny 1 Maja w NRF 
ma inny charakter niż wszyst 

feralnym punktem uroczystości kie poprzednie. W sytuacji, 
będzie przemówienie przywód kiedy polityka NRF znalazła 
cy kubańskiej pajrtii i rządu, się na rozdrożu centralnym 
Fidela Castro. hasłem 1-majowym jest tutaj 

W tegorocznych obchodach ob°k postulatów ekono-
Swięta Pracy na Kubie biorą licznych sprawa poparcia 
udział liczne delegacje zagra- sf> k.tor.e 'Powiadają s.ę 

... ... niczne, w tym z kilku krajów odprężeniem w Europie 
SnS Ameryki Łacińskiej. Wśród 1 układam, wschodnimi. 

1-majowych haseł wysuń ię- DGB — zachodnioniemiecka 
tych przez kierownictwo centrala związków zawodo-
związków zawodowych (CTC), wych, skupiająca blisko 7 min 
dominują hasła na cześć socja związkowców, wysunęła obok 
lizmu, jedności narodu sku- żądań poprawy czy prawa 
pion ego wokół partii i ki ero- do współdecyzji w zakładach, 
wnictwa rewolucji, a także na również hasło szybkiej ratyfi-
cześć międzynarodowej soli- kacji układów wschodnich, 
darności ze Związkiem Ra- Na wiecu 1-majowym związ-
dzieckim i innymi krajami so- kowców 30 kwietnia w Essen 
cjaliistyczinymi oraz z naroda- wystąpił kanclerz — Willy 
mi Ameryki Łacińskiej i In- Brandt. Dziś 1 Maja będzie on 

przemawiał na podobnym wie 
«u w Dortmundzie. 

Hasło przekształcenia tego­
rocznych pochodów i wieców 

w manifestację 
TT" "" poparcia układów z ZSRR 

masowe demon- . p R L  w y s u n ę ł a  rów ni eż dKP 
— partia zachodnioniemiec-

dochin. 

MADRYT (PAP) 

,N» ESS&S niczych w całej Hiszpanii od­
bywają się 
stracje robotników. 

Widownią wielotysięcznej kich komunistów. Ten, kto był 
demonstracji była Barcelona, świadkiem fali manifestacji 
Demonstranci przeszli central- robotniczych i strajków ostrze 
nymi ulicami miasta, skandu- gawczych w Zagłębiu Ruhry 
jąc hasła wzywające do walki, w dniach kiedy ważyły się 
Rozrzucono również ulotki, na losy rządu Brandta nie może 

— wołające do strajku generał- nie przyznać, że wybór takiego 
centrali związkowych i zjedno nego. Robotników poparli stu hasła dla tegorocznych mani­

festacji 1-majowych w NRF 
jest jak najbardziej uzasad­
niony politycznie. Pamiętać 
trzeba również o tym, że 
1 Maja w NRF wypada w tym 
roku na 3 dni przed planowa­
ną, kolejną debatą w Bunde­
stagu nad ratyfikacją ukła­
dów wschodnich. 

MOSKWA (PAP) 

W obchodach Dnia Między­
narodowej Solidarności Łu­
dzi Pracy — 1 Maja w Mos­
kwie biorą udział delegacje 

Dalsze sukcesy sil wyzwoleńczych w Wietnamie 

Zażarte walki wokół Quang Tri i Hue 
LONDYN (PAP) Hue. Kontrofensywa wojsk re 

' żimowych, zmierzająca do od 
W Wietnamie trwają zacięte walki. Armia Wyzwoleńcza bicia Bong Son załamała się. 

już trzeci dzień szturmuje miasto Quang Tri. Według do- Lotnictwo USA przeprowa-
niesień, walki koncentrują się wokół leżącej w północnej czę- dza intensywne bombardowa 
ści miasta bazy wojskowej Ai Tu, która jest całkowicie oto- nia w rejonie walk. Bombow-
czona przez oddziały patriotów. Baza atakowana jest przez 
czołgi i ciężką artylerię. Wskutek intensywnego ognia prze­
ciwlotniczego helikoptery amerykańskie i południowowiet-
namskie nie docierają do Quang Tri; Dostawy broni tran­
sportowane są z Hue, chociaż jak piszą korespondenci, kon­
woje te wskutek ostrzału też często nie dochodzą na miej­
sce przeznaczenia. 

ce „B-52" bombardowały ob­
szary położone zaledwie o 38 
km na północny zachód od 
Sajgonu. Jak pisze Reuter, od 
dawna już nie bombardowano 
rejonów położonych tak blis­
ko stolicy Wietnamu Południ o 
wego. W Sajgonie amerykań-

Wczoraj od samego brzasku Hue. Według korespondentów, ski rzecznik wojskowy podał 
reżim południowowietnamski siły teżimowe stoją tam w informacje, z których wynika, 
wezwał na pomoc pod Quang Obliczu niezwykle poważnej że ostatnie 24 godziny, tj. do 
Tri amerykańskie bombowce, sytuacji, gdyż po opanowaniu południa w niedzielę, zapisa-
które bombardują okolice mia przez patriotów bazy Bastogne ły się rekordową jak na jed-
sta. i drugiego dużego obozu woj ną dobę liczbą nalotów bom 

Walki toczą się też w In- skowegó znajdującego się w bowców strategicznych „B-52". 
nych rejonach, Armia Wyzwo- pobliżu — Checkamte — front W działaniach biorą udział 
leńcza • odniosła największe posunął się znacznie naprzód także amerykańskie okręty 

i obecnie ostrzeliwuje się już wojenne bombardujące inten-
obóz Birmingham leżący załed sywtae północne wybrzeża 
wie © 13 kin na południe od WleJtaaana PłcL 

1 Maja 
w programach 

PR i TV 
WARSZAWA (PAP) 

Polskie Radio od Rodziny S.4® 
w programach I. II i III i w 
programach wszvstkicli roz­
głośni wojewódzkich oraz Tele­
wizja Polska w programie l I* 
kolorze) od godziny 9.50 tran­
smitować beda przebieg cen­
tralnych uroczystości pierwszo­
majowych w Warszawie. 

Polskie Radio i Telewizja 
Polska nadawać beda również 
relacje z uroczystości 1'majo-
wyr.b w kraju i za granicą. 
Transmisje uroczystości 1-majo 
wych na Placu Czerwonym w 
Moskwie TV rozpscznie już ® 
godzinie 7.45. 

Komunista 
honorowym rektorem 
uniwersytetu 
w Glasgow 

LONDYN (PAP) 

Na uniwersytecie w Gl«^ 
gow odbyła się uroczystość 
wprowadzenia Jimmy Reld* 
na urząd nowego honorowego 
przewodniczącego (rektora) ts 
go uniwersytetu szkockiego, 
liczącego przeszło 400 lat. Jim 
my Reid został wybrany na 
ten urząd w październiku tib. 
roku. Jest on bojowym przy­
wódcą szkockich robotników 
stoczniowych, aktywnym człon 
kiem Partii Komunistycznej 
i cieszy sdę dużym poważa­
niem jako „shop steward?^, 
(przedstawiciel załogi) swego [ 
związku zawodowego w pard« 
Glasgow. 

Wspólny 
komunikat 

MOSKWA (PAP) 

Na zakończenie wizyty 
denta Egiptu Anwara El-Śadata 
w ZSRR w Moskwie opublikowa­
no wspólny, radziecko-egipski k®" 
munikat, który stwierdza m. i»W 
że obie strony są zdecydował*, 
nadal prowadzić walkę przeciwka 
knowaniom wrogów pokoju i v°* 
stępu na Bliskim Wschodzie. 

Upływ czasu dowiódł — gK>*J 
komunikat — że sprawiedliwy » 
trwały pokój aa Bliskim Wscho­
dzie może być osiągnięty tylk* 
przy wcielenia w życie wszystkie* 
postanowień rezolucji Rady Bez­
pieczeństwa T 22 listopada 1S€7 r<H 
ku, w warunkach całkowitego w/ 
cofania wojsk izraelskich ze wszy-

stkich okupowanych terytoriów 
arabskich i przy zapewnieniu »-
rabskiemu narodowi Palestyny 
jego słusznych praw. 

Zapowiedź spotkania 
przywódców 
Indii i Pakistanu 

bliBc / ' 
o r^l 
eh Hf 

DELHI (PAP) 

Wczoraj rano, równocześnie , 
Delhi i w Rawalpindi opuhlikc J 
wano wspólny komunikat 
zultatach rozmów specjalnych 
misariuszy premiera Indii i prezy­
denta Pakistanu. Komunikat gł°* 
si, że w dniach 26—29 kwietnia 
emisariusze ci odbyli kilka spot­
kań w pobliżu Rawalpindi, w wy 
niku których wypełnili powie­
rzone im zadania. Emisariusze U" 
staliK szczegóły przyszłego spot" 
kania prezydenta Pakistanu 'i pte' 
miera Indii oraz określili tematyi 
które będą przedmiotem dyskusji* 

W związku z tym — głosi komU' 
nikat — emisariusze rozważyli k" 
ka problemów, w szczególności te' 
które dotyczą ustanowienia trW* 
łego pokoju na subkontynenci® 
indyjskim. Spotkanie Indiry Gan-
dhi i Zulfikara Ali Bhutto odb£' 
dzie się w końcu maja lub na P0' 
czątku czerwca br. Dokładna dat* 
zostanie podana w później szy^ 
terminie. 

sukcesy w prowincji Binh 
Dinh, spychając siły reżimo­
we % wysuniętych Unii 

* PARYŻ (PAP) 

Największa manifestacja 1-
-majowa odbędzie się dziś w 
Paryżu, gdzie z inicjatywy 
Powszchnej Konfederacji Pra­
cy (CGT) będzie zorganizowa­
ny w godzinach popołudnio­
wych pochód mieszkańców sto 
licy od placu Bastylii do pla­
cu Nation. Przygotowywane 
są także pochody w wielu 
miastach prowincjonalnych — 
w Marsylii, Hawrze, Bordeaux 
Lille. 

Biuro Polityczne Francuskiej 
Partii Komunistycznej i CGT 
ogłosiły okolicznościowe odez­
wy do ludzi pracy, w tym tak­
że do robotników cudzoziem­
skich pracujących we Francji, 
apelując o masowy udział w 
obchodach Międzynarodowego 
Dnia Solidarności Klasy Ro­
botniczej , 

Wechmar przewiduje 
odroczenie debaty 
ratyfikacyjnej 

BONN (PAP) 

W wywiadzie udzielony#1 

zachodnioberlińskiemu dziel­
nikowi „Telegraf" rzeczni 
rządowy von Wechmar powi® 
dział, że możliwe jest przesfc' 
nięcie o kilka dni debaty rat? 
fikacyjnej w Bundestagu. 

Oświadczył on, iż przewk 
dziane na pierwszą połowę bigŁ-
żącego tygodnia rozm o"v^T 
przywódców głównych parfii 
zachodnioniemieckich mogą P° 
ciągnąć za sobą konieczność 
nieznacznego odroczenia koń­
cowej debaty 
wschodnimi. 



ŚWIĘTO PRACUJĄCEJ SPOŁECZNOŚCI 

O pokój, dobrobyt, socjalizm 
(Dokończenie ze str. 1> 

Te konkretne cele — będące 
głównym wektorem naszego 
planu 5-letniego — stwarzają 
właśnie najlepsze warunki i-
stotnego sensu pracy. Pracy 
wydajnej, celowej, twórczej i 
najrzetelniejszej. Chodzi obec 
nie o to, aby usuwać wszelkie 
przeszkody na drodze takiego 
właśnie pojmowania sensu pra 
cy. 

Praca wyzwolona... pojecie 
to ma z jednej strony wyraźną 
treść klasową, którą oddaje 
wiernie lapidarne stwierdze­
nie: jesteśmy gospodarzami 
kraju, właścicielami naszych 
zakładów, fabryk, gospo­
darstw rolnych, obiektów kul­
tury. To hasło zostało już zrea 
lizowane. Jest jednak jeszcze 
druga strona tego pojęcia. Pra 

Bierność i bezład pomniej 
szają nasze siły! 

Marnotrawstwo i nieudol 
ność okradają każdego z 
nas! 

Społeczna kontrola i rze­
czowa krytyka — skutecz­
nym orężem walki z biuro­
kratyzmem! 

Hasła te — obok uznania dla 
ofiarności załóg, produkują­
cych ponad plan poszukiwane 
na rynku artykuły w ramach 
akcji 20 miliardów — stano­
wią apel do naszej obywatel­
skiej wrażliwości i odwagi w 
podejmowaniu zdecydowa­
nych kroków przeciw posta­
wie „jakoś tam będzie". Stano 
wią one bojowe wezwanie par 
tii do usuwania kłód na dro­
dze lepszego jutra narodu. 

mi wszystkimi ludźmi pracy 
na kuli ziemskiej, którzy do­
tąd jeszcze obchodzą dzień 
1 Maja, jako dzień protestu 
przeciw wyzyskowi pracy, 
przeciw panowaniu kapitału i 
monopoli, przeciw ciemiężeniu 
narodów. 

Proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się! — temu 
wezwaniu twórców Manifestu 
Komunistycznego jesteśmy 
dziś wierni bardziej niż kiedy 
kolwiek. Jedność i solidarność 
łączy nas przede wszystkim 
wielkim Krajem Rad — na­
szym sojusznikiem, najwięk­
szym partnerem gospodar 
czym. Gwarantem naszej nie­
podległości i trwałości naszych 
granic. Z naszymi sąsiadami, 
ze wszystkimi narodami budu 

Od lewej: Irena Ziętara — pielęgniarka oddziałowa w sanatorium „Gryf" w Połczynie-
Zdroju. Mieczysław Wojciechowski — ślusarz, w koszalińskiej Fabryce Urządzeń Budowla­
nych, Janina Barylska — tkaczka w . Zakładach . Przemysłu Wełnianego w Złocieńcu, 
Wiktor Jachiewicz — praser w Fabryce Mebli Słupskiego Ośrodka Meblarskiego, Alfreda 
Nowakowska — pra serka w Zakładach Sprzętu Instalacyjnego A-22 w Szczecinku. Janina 
Zenowicz — ślusarz maszynowy w Metalowych Zakładach Przemysłu Terenowego „Jas-
met" w Jastrowiu, Tadeusz Wasylewski — kierownik prototypowni w Koszalińskiej Wy­
twórni Części Samochodowych. Fot. J. Piątkowski 

JUi 12 TYS. ZGŁOSZEŃ 
PRZYGOTOWANIA PROGRAMOWE I ORGANIZACYJNE 
SZCZECINECKIE ŚWIĘTO MŁODOŚCI 

V  R A J D  Z M S  

jącymi socjalizm. W imię na-
Niech hasła te towarzyszą szych wspólnych celów odrzu 

ca wyzwolona — oznacza tak- nam w pierwszomajowym po- camy szkodliwą politykę gru-
że stały proces uwalniania wy chodzie i — w codziennej reali py Mao Tse-tunga dążącą do 
siłku umysłu i rąk ludzkich zacji programu VI Zjazdu na- osłabienia antyimperialistycz-
od występujących jeszcze prze szej partii, programu socjali- nego frontu — w imię swej 
jawów biurokracji i nieudol- stycznego rozwoju PRL. wielkomocarstwowej polityki, 
ności, od niefrasobliwości i lek Budując lepszą przyszłość w dnju międzynarodowej so 
ceważenia obowiązków. naszego kraju nie zapomina-

W pierwszomajowych ha- my nigdy, że jesteśmy cząstką 
słach ogłoszonych przez KC wielkiej wspólnoty socjali-
PZPR czytamy m. in. zna- stycznej. Że łączą nas więzi 
mienne zdania: braterskiej solidarności z ty-

KONKPBS DLfl MŁODZIEZY 

Uczymy się 
zasad ruchu drogowego 

Zamieszczamy dzisiaj ostatnie zadanie konkursu rysunko­
wego dla młodzieży szkół podstawowych na temat zasad 
bezpieczeństwa ruchu drogowego, zorganizowanego przez 
Wojewódzki Społeczny Komitet Akcji „Stop! Dziecko na 
drodze!", Oddział Wojewódzki PZU, Wydział Prewencji i Ru­
chu Drogowego KW MO, Kuratorium Okręgu Szkolnego 
i redakcję „Głosu Koszalińskiego". 

Biorący udział w konkursie powinni rozwiązać trzy zada­
nia konkursowe. Rozwiązania należy nadsyłać do Komendy 
Wojewódzkiej MO w Koszalinie, ul. Słowackiego 11, z do­
piskiem na kopercie „Konkurs dla młodzieży", do dnia 6 maja. 

• Do rozlosowania 15 nagród rzeczowych zakwalifikowane zo-
. staną bezbłędne odpowiedzi na wszystkie trzy zadania koru-

kursowe. 
ZADANIE KONKURSOWE NR 3 

lidarności myślimy o naszych 
braciach z Wietnamu, walczą 
cych bohatersko z brutalną a-
gresją imperializmu USA. Po­
tępiamy izraelską agresję prze 
ciw narodom arabskim — do­
magając się zwrócenia zagra­
bionych ziem ich prawowitym 
właścicielom. 

Popieramy pokojowe siły w 
NRF, dążące do oparcia stosiin 
ków z Polską i wszystkimi o-
fiarami agresji hitlerowskiej 
— na uznaniu status quo w 
Europie i stałości powojennych 
granic. 

Patrzymy z ufnością w przy 
szłość, pewni siły naszych so-

I juszów i z wiarą w siłe ideo­
wą naszej partii, zjednoczonej 
z całym narodem w walce o 
POKÓJ. DOBROBYT I SO­
CJALIZM. 

(AR) 

LICZYMY NA TEN 
PRZEMYSŁ 

Rajdzie. Od 12 czerwca do szczegółów organizacyjnych 
końca Rajdu codziennie w (m. in. ważnej „operacji Przy-
szczecineckiej muszli koncer- jazd" i „operacji Odjazd", 
towej odbywać się będą wy- przygotowywanych przy współ 
stępy artystyczne — trwać pracy DOKP w Szczecinie), 
będzie „święto młodości"; War przeprowadzono lustrację tras 
to tu dodać, że z wieloma rajdowych i ustalono miejsca 
grupami przyjeżdżają znane biwaków wszystkich grup. 

się młodzieżowe zespoły artystycz Przygotowania do Rajdu są 
za- ne: Kraków przywiezie zespół wszechstronne i obecnie już 

„Dżamble" i Mieczysława daleko zaawansowane. 10 
Święcickiego, Warszawa — czerwca, w przeddzień rozpo-
zespół „CO WY NA TO", przy 
jadą znane ludowe zespoły 
z Rzeszowszczyzny i z Kocie-
wia. 

Z uczestnikami rajdu spo­
tykać się będą tradycyjnie 
działacze ZBoWiD oraz ofice­
rowie Ludowego Wojska Pol-

Jaad a rowerem 

— od Ilu lat wolno dzieciom samodzielnie jeździć rowerem? 
a) 7, b) 10, c) 12 

— gdzie należy jeździć rowerem? 
a) po chodniku, b) środkiem jezdni. 
c) prawą stroną jezdni; 

— czy na rowerze możemy przewozić kolegów ze szkoły? 
a) tak, b) nie; 

— w jaki sposób jadący rowerem sygnalizuje zmianę kie­
runku? 
a) dzwoni dzwonkiem, b) ruchem ręki, 
c) włącza kierunkowskaz. 

^ (podkreśl właściwe odpowiedzi) 
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W programie wytwórczym i 
inwestycyjnym przemysłu ma 
szynowego i elektrotechniczne 
go znajdują się zadania o de­
cydującym znaczeniu dla ca­
łej gospodarki. W okresie pię­
ciolecia nastąpi zwiększenie na 
kładów na ten przemysł O 
wraz ze znaczną poprawą stop 
nia wykorzystania istniejącego 
już majątku produkcyjnego. 

Według danych udostępnio­
nych przez oba resorty nadzo­
rujące przemysł elektromaszy 
nowy, najwyższy przyrost pro 
dukcji nastąpi w grupie wyro 
bów rynkowych — zaplanowa 
no podwojenie dostaw — oraz 
w grupie wyrobów eksporto­
wych (o 80 proc.). Tym właś­
nie zadaniom podporządkowa­
no nakłady inwestycyjne oraz 
politykę zakupów licencyj­
nych. Największy program in­
westycyjny realizowany jest i 
będzie w przemysłach: moto­
ryzacyjnym, elektronicznym, 
maszyn i aparatów elektrycz-

! nych, maszyn matem atycz-
! nych, budowlanych, okreto-
: wym, w precyzyjnym i wyro­

bów metalowych, które zwią­
zane są w wielkim stonniu 

i zaopatrzeniem rynku. W peł­
ni powinny być zaspokojone 
potrzeby w takich grupach wy 
robów jak: pralki, lodówki, ku 
chenki, piecyki, grzejniki, na­
czynia oraz urządzenia mecha 
nizujące prace domowe 

(Inf. wł.) 

Jeszcze tylko około sześciu 
tygodni pozostało do rozpoczę­
cia V. Centralnego Rajdu 
Turystyczno - Krajoznawcze­
go ZMS „Szlakami zdobyw­
ców Wału Pomorskiego". Rajd 
jak wiadomo, rozpocznie 
11 czerwca w Wałczu a 
kończy 18 czerwca w Szcze­
cinku. W obu miastach pra­
cują komitety organizacyjne 
pod przewodnictwem pierw­
szych sekretarzy komitetów 
powiatowych partii. 

Swój udział w Rajdzie zgło­
siło już ponad 12 tys. młodzie­
ży — około 8 tys. z całego 
kraju i 4 tys. z naszego woje­
wództwa, a lista zgłoszeń nie skiego. W dniach 12 i 13 
została jeszcze zamknięta, czerwca ze wszystkimi grupa-
W Rajdzie weźmie udział po- mi rajdowymi spotkają się 
nadto 1000-osoibowy korpus także dziennikarze „Głosu Ko-
junaków OHP i 500-osobowy szalińskiego", będą to spotka-
korpus ZHP. Poza kószaliń- nia z okazji 20-lecia naszej 
ską, najliczniejsze grupy przy gazety, a cykl ten zakończy 
będą, tradycyjnie z woje- wielka impreza — quiz i kon-
wództw sąsiednich: po około cert — dla wszystkich raj-
1000 uczestników, z poznań- dowiczów i mieszkańców 
skiego i bydgoskiego, ponad Czaplinka. 15 czerwca, także 
600 osób z woj. gdańskiego* w Czaplinku, - odbędzie się 
550 z woj. białostockiego. 95 centralna rajdowa spartakia-
procent grup wybiera się na da sportów obronnych, dzień 
pieszą wędrówkę, ponadto w wcześniej zaś zawody sporto-
Rajdzie będą uczestniczyć gru we pod hasłem „Szukamy naj 
py rowerowe, kajakowe i mo- sprawniejszych". Na Rajdzie 
torowe. młodzież uczestniczyć będzie 

Wiele grup ma już przygo- także w manewrach technicz-
towany plan organizacyjny i no-obronnych i wielu konkur-
programowy uczestnictwa w sach: spartakiadach sporto-
Rajdzie. Zaawansowane są wych, zawodach, konkursie 
przygotowania do Rajdu w na najlepszy biwak, naj-
Rzeszowie, Krakowie, Katowi- ładniejszą piosenkę rajdową, 
cach, w grupie ziemi łódz- najlepiej śpiewającą w mar-
kiej, w Wałczu, Sławnie, Bia- szu grupę, w konkursie wyko-
łogardzie. Prócz zetemesow- nawców piosenki żołnierskiej 
skich ogniw i instancji, z po- i konkursie fotoamatorów. 
mocą materialną i organiza- Grupy rajdowe przygoto-
cyjną przychodzi wiele insty- wują się także do realizacji 
tucji i organizacji jak Mini- wielu czynów społecznych, 
sterstwo Oświaty i Wychowa- opracowują programy arty-
nia, Ministerstwo Handlu We- styczne na ogniska i koncerty, 
wnętrznego, Ministerstwo O- Rajd zakończy się 13 czerwca 
brony Narodowej, Liga Obro- wielką manifestacją na sta­
ny Kraju, stacje sanepid, straż dionie w Szczecinku i paradą 
pożarna. młodości — defiladą wszyst-

Ustalony został ramowy pro kich grup rajdowych przez 
gram centralnych imprez raj- miasto. 
dowych. 11 czerwca w Wałczu Niedawno w Szczecinku 
odbędzie się pierwszy apel spotkali się członkowie Ko-
rajdowy i przegląd gotowości mendy Centralnej Rajdu, ko-
grup, ognisko rajdowe i wie- mendanci wszystkich woje-
czorny apel poległych na wódzkich grup rajdowych i 
cmentarzu wojennym na Bu- komendanci grup powiato-
kowinie. 12 czerwca młodzież wych z naszego województwa, 
pracować będzie przy porząd- przedstawiciele komitetów or-
kowaniu i renowacji cmenta- .ganizacyjnych Rajdu w Wał-
rza. Będzie to jeden z głów- czu i Szczecinku. Wymieniono 
nych czynów społecznych na informacje, ustalono wiele 

częcia Rajdu, w „dniu goto­
wości" wszystko musi być go­
towe do tej wielkiej, ważnej 
imprezy, (sten) 

Najlepsze 
studentki 

słupskiej WSN 
(INF. WL) 
Podczas akademii pierwszo 

majowej w Wyższej Szkole 
Nauczycielskiej w Słupsku do 
konano podsumowania wyni­
ków współzawodnictwa Koper 
nikowśkiego o tytuł najlepsze 
go studenta uczelni. Przypadł 
on w udziale słuchaczce II ro­
ku biologii (Wydział Matema-
tyczno-Przyrodniczy) — An­
nie Kozieł. Również na innych 
wydziałach, najlepszymi oka­
zały się przedstawicielki płci 
słabszej: na Wydziale Humani 
stycznym — Teresa Bubienko 
z III roku historii, na Wydzia 
le Pedagogicznym — Elżbieta 
Kamińska z III roku naucza­
nia początkowego z matematy 
ką. Wyróżnione studentki ode 
brały z rąk przewodniczącego 
RU ZSP — Jerzego Mazurka 
dyplomy i okolicznościowe upo 
minki, 

(bo) 

IgtWUML 

Wystawa publikacji PWN 
(INF. WŁ.) 

.Oddział Państwowego Wy­
dawnictwa Naukowego w Po­
znaniu wspólnie z Klubem 
MPiK i PP „Dom Książki" or­
ganizuje w Klubie MPiK w 
Koszalinie,, w dniach 4—12 ma 
ja br., wystawę wybranych 
publikacji PWN. Wystawa o-
bejmie ponad 500 książek z ta 
kich dziedzin nauki, jak filozo 

natów znajda się encyklope­
die i słowniki oraz seria wy­
dawnicza Biblioteka Wiedzy o 
Polsce Współczesnej, obrazują 
ca 25-letni dorobek Polski Lu­
dowej, wyłączonych miast i 
województw, m. in. woj. ko­
szalińskiego. 

Wystawa odbędzie się z oka 
zji ogłoszenia przez UNESCO 
roku 1972 — Międzynarodo­
wym Rokiem Książki oraz w 

fia, psychologia, pedagogika, ramach obchodów Dni Oświą-
soejologia, nauki Społeczno-po- ty. Książki i Prasy. 
lityczne, historia, filologia pol Otwarcie wystawy, która 
ska i obca, prawo, ekonomia, czynna będzie codziennie od 
matematyka, fizyka, chemia, godz. 16 do 20, . nastąpi w 
geografia, biologia, technika, czwartek, 4 maja hr. o godzi-
sztuka. Ponadto wśród ekspo- nie 12. (r) 

2 BM. — WTOREK 

JASTROWIE, godz. 16 — Informa­
cja polityczna. 

KOŁOBRZEG, godz. 18 — Inforiaa 
cja polityczna. 

4 BM. — CZWARTEK 

BIAŁOGARD, na Wydziale Ekono 
micznym o godz. 16 — seminarium 
na temat: ..Planowanie i zarzą­
dzanie w gospodarce socjalistycz­
nej. Bodźce ekonomiczne. Płaca 
w gospodarce socjalistycznej". 

Na wydziale FilozofiCzno-Socjolo 
gicznym o godz. 16 — wykłf*-* na 
temat: ,.Marksistowska teoria na­
rodu i ruchów narodowowyzwo­
leńczych. Proces kształtowania <<i« 
socjalistycznego narodu polskiegc" 

5 BM. — PIĄTEK 

DRAWSKO, godz. 15,30 — wy­
kład na temat: „Rola inteligencji 
w kształtowaniu socjalistycznej 
kultury. Stadia rozwoju kultury 
w PRL". 

KOSZALIN, na Wy£=iate Ekono­
micznym (I rok) o boss 16 — wy 
kład na temat: . S4»i-anki towaro-
wo-pienieżńe w gospodarce socja­
listycznej. Funkcjonowanie gospo­
darki socjalistycznej,,, 

Sławno, godz. 17 — Informacja 
polityczna. 

Uwaga! Wszystkich zaintereso­
wanych wymieniona problematy­
ka informujemy, te na prawami 
wolnych słuchaczy mogą brać u-
dział w zajęciach. 



Str. 4 GŁOS nr 122 (6243) 

I  M A J A  
u naszych przyjaciół 

Od stałych korespondentów 
Agencji Robotniczej 

MOSKWA 
Wiosenna pogoda w ostat­

nich dniach nieco się zepsuła, 
zimno zahamowało rozkwit 
pąków i zielenienie się drzew. 
Nie słabnie natomiast tempo 
pracy tysięcy fabryk i przed­
siębiorstw realizujących 1-ma-
jowe zobowiązania. Każdy 
dzień przynosi informacje 
z różnych zakątków Kraju 
Rad o nowych osiągnięciach 
produkcyjnych, o nowych o-
biektach oddanych przed ter­
minem. Te meldunki, napły­
wające do Moskwy, składają 
się na olbrzymi kapitał, który 
radziecka klasa robotnicza da­
je państwu jako pierwszoma­
jowe wiano. 

W tym roku dwa wolne w 
ZSRR od pracy dni, sobota 
i niedziela, zbiegają sie z dwo­
ma dniami 1-majowego świę­
ta. Cztery dni świąteczne pod 
rząd to — w obliczu napiętych 
zadań bieżącej pięciolatki — 
zbyt wielki luksus. Na wez­
wanie Komitetu Centralnego 
KPZR postanowiono więc pra 
cować w sobotę i niedzielę. 

Stolica Związku Radzieckie­
go, jak co roku bardzo sta­
rannie przygotowała się do 
przyjęcia tysięcy gości, do po­
chodu i zabaw, które stanowią 
już tradycję świątecznych dni 
1 i 2 maja. Trasa pochodu, jak 
cała Moskwa, pokryła się bar­
wnymi planszami, transparen­
tami i portretami. Głównym 
akcentem tegorocznego święta 
jest 50-lecie utworzenia Zwiąż 
ku Radzieckiego, a tym samym 
braterska współpraca narodów 
radzieckich i jej dorobek, skła 
dający się na potęgę Kraju 
Rad. 

REMIGIUSZ 
SZCZĘSNOWICZ 

:o 

BERLIN 
W Berlinie i w całej NRD 

panuje atmosfera wielkiego 
święta. Ludzie pracy — robot­
nicy, kolejarze, budowlani — 
poprzez zobowiązania produk­
cyjne akcentują swe przywią­
zanie do socjalizmu i wolę po­
koju. W tegorocznych zobowią 
zaniach dominują sprawy pod­
noszenia jakości produkcji, 
oszczędności materiałowych, 
przedterminowego wykonania 
zobowiązań eksportowych, 
przyspieszenia budowy miesz­
kań. 

Równocześnie w tych dniach 
społeczeństwo NRD z uwagą 
śledzi rozwój sytuacji w NRF, 
dramatyczne spięcia związane 
z ratyfikacją układów zawar­
tych przez NRF z Polską 
i ZSRR, a także amerykańską 
eskalację wojny w Wietnamie 
i wznowienie bombardowań 

Woda dla wsi 

400 KM RUR 
Z „GAMRATU" 

(AR) Produkowane priez Zakła­
dy Chemiczne .Gamrat" rury z po 
lichlorku winylu nareszcie trafią 
w większych ilościach na wieś. 

Taniej i szybciej niż z tradycyj­
nie używanych rur żeliwnych i 
azbesto-cementowych można z 
nich budować wodociągi. Dotych­
czas jednak nikt nie chciał pod­
jąć się sprzedaży tych rur zwła­
szcza o mniejszych średnicach, 
służących do doprowadzenia wody 
do zagród i domów mieszkalnych, 
do zakładania wewnętrznych in­
stalacji. Ostatnio Katowicki Od­
dział CRS ,,Samopomoc Chłooska" 
podpisał z „Gamratem" umowę na 
dostawę rur z PCV, które będą 
następnie rozprowadzane na ry­
nek wiejski. 

Urnowa opiewa na dostawę 400 
km rur i 150 tys. złączy i kształ­
tek. Nie wystarczy to na wszyst­
kie ootrzeby gdyż roczny popyt 
już obecnie *ięga 1000 km rur i 
350 tys. kształtek 

„Gamrat" dotychczas produko­
wał prawie wyłącznie rury o wiek 
szej średnicy, gdyż rur węższych 
handel nie zamawiał. Aby zaspo­
koić rzeczywiste zapotrzebowani^, 
fabryka musiałaby posftaWSć dwie 
nowe linie produkcyjne, z których 
każda dawałaby po 900 km rur ro 
cznie. Fabryka widzi takie możli­
wości, pod warunkiem otrzymania 
niewielkich funduszy na inwesty­
cje. 

ludności cywilnej w DRW. Spo 
łeczeństwo Niemieckiej Repub 
liki Demokratycznej zdecydo­
wanie potępia knowania pra­
wicy w NRF oraz amerykań­
ską eskalację w Wietnamie, 
wyrażając swą wolę pokoju 
i odprężenia międzynarodowe­
go, przeciwstawiając się pow­
rotowi do zimnej wojny i za­
truwaniu atmosfery między­
narodowej. 

Z powszechną akceptacją 
spotkały się tu słowa I sekre­
tarza Komitetu Centralnego 
SED, Ericha Honeckera, że to, 
co się obecnie odbywa w Bonn 
nie jest już sprawą, która do­
tyczy tylko NRF: chodzi nie 
0 wewnętrzną sprawę NRF, 
lecz o decydujący problem eu­
ropejskiej polityki o pokój 
1 bezpieczeństwo. 

Na ulicach i placach Berlina 
odświętne dekoracje, plakaty 
i hasła pierwszomajowe. Na 
placu Marksa i Engelsa odbę­
dzie się w tym roku demon­
stracja ludności, połączona z 
defiladą wojskową. 

LEON BIELSKI 

PRAGA 
1 Maja należy w Czechosło­

wacji do tych świąt, które 
zrosły się na stałe z życiem 
ludzi pracy i całego społeczeń 
stwa. Ponad 80-letnie tradycje 
1-majowych obchodów żywe 
są tutaj w każdym zakładzie 
pracy, domu, rodzinie. Tego­
roczne święto 1-majowe przy­
pada po XIV Zjeździe KPCz 
i manifestacyjnych wyborach 
do organów przedstawiciel­
skich wszystkich szczebli, kie­
dy skonsolidowane społeczeń­
stwo w codziennym trudzie re 
alizuje napięte zadania planu 
5-letniego. Planu, który po­
zwoli na dalsze podniesienie 
materialnego poziomu życia 
ludności. 

Miasta, osiedla i wsie ude­
korowane są flagami państwo­
wymi oraz czerwonymi i nie­
bieskimi szturmówkami. Na 
murach zakładów przemysło­
wych — transparenty wzywa­
jące do podejmowania czynów 
produkcyjnych, podnoszenia 
wydajności pracy i zmniejsze­
nia zużycia materiałów, co jest 
obecnie przedmiotem szczegól­
nej troski przemysłu. 

W Pradze, tradycyjnie już, 
trasa pochodu przebiega przez 
plac Wacława, czyli Vaclav-
skie Namesti. W tym roku na 
czele 1-majowej manifestacji 
w stolicy CSRS kroczyć będą 
pracujący robotniczej dzielni­
cy Praga IX. Jest to wielkie 
wyróżnienie i dlatego dzielni­
ca ta przygotowała się do po­
chodu niezwykle starannie. 
Właśnie w tej dzielnicy wy­
twarza się ponad 1/3 globalnej 
produkcji przemysłowej Pragi. 

Po południu i wieczorem od­
będą się w Pradze, jak też w 
całej Czechosłowacji, tradycyj­
ne koncerty, występy arty­
styczne i zabawy, które — je­
śli pogoda dopisze — staną się 
barwnym ukoronowaniem ra­
dosnego majowego dnia. 

KAROL BIELECKI 

Od lewej: Stanisław Szmarowski — pomocnik magazyniera w Zakładzie Produkcji i Usług Technicznych WSS „Spo­
łem w Koszalinie, Halina Feszter — szwaczka w Dziewiarskich Zakładach Przemysłu Terenowego ,Rega" w Świdwinie, 
Bogdan Kłopotowski — starszy mistrz narzędziowy w Zakładach Przemysłu Elektronicznego „Kazel" w Koszalinie. Ka­
zimiera Bazis — szwaczka w spółdzielni „Drawa" w Drawsku, Stanisław Jankowski — ślusarz w Zakładach Napraw­
czych Mechanizacji Rolnictwa w Słupsku. 

Fot. J. Piątkowski 

AŁA, ciemno-niebies-
ka książeczka. We­
wnątrz, po lewej stro 
nie — zdjęcie właści­
ciela, po prawej, tłu­
stym drukiem najważ 

niejsza treść — mistrz w za­
wodzie... 

W świetlicy zebrało się ich 
20 spośród 22-osobowej zało­
gi warsztatu. Są też goście — 
uczestnicy ich święta. Do sto­
łu prezydialnego podchodzi 
starszy mężczyzna z głową 
przyprószoną siwizną. Przyby 
ły specjalnie na tę uroczystość 
dyrektor zjednoczenia serdecz 
nie i z nieukrywanym wzru­
szeniem gratuluje 62-letniemu 
Feliksowi Zdrojewskiemu zda 
nia egzaminu i zdobycia dy 
plomu, potwierdzającego kwa 
lifikacje mistrza w zawodzie 
stolarza budowlanego. Taki 
sam dyplom otrzymuje także 
32-letni syn — Gerard Zdro­
jewski. 

Świadkiem tej niemal rodzin 
nej uroczystości jest trzeci 
Zdrojewski — Paweł, kierów 
nik bytowskiej grupy robót 
Słupskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego. O nim to kilka 
dni wcześniej dyrektor zjed 
noczenia pisał do dyrektora 
SPB: 

„Zwizytowałem wszystkie 
budowy prowadzone przez 
przedsiębiorstwa budowlane 
na terenie województwa. 
Stwierdzam, że budowy bytów 
skiego Kierownictwa Grupy 
Robót są prowadzone wzoro­
wo i najlepiej ze wszystkich. 
Kierownikowi KGR Pawłowi 
Zdrojewskiemu przyznaję na­
grodę specjalną..." 

— Nie, nie wszyscy z rodzi 
ny trafili do budownictwa — 
zaprzecza Paweł. — Najmłod 
szy brat — Hubert został me 
chanikiem samochodowym w 
bytowskim oddziale PKS. — 
Ale jest nadzieja — śmieje 
się — że rodzinna tradycja zo 
stanie utrzymana także w 
trzecim pokoleniu. — Starszej 
córce bardzo podoba się ta 
praca. 

Rodzina Zdrojewskich miesz 
kała w Helenowie. kilkanaś­
cie kilometrów od Bytowa. 
Śmierć matki rozdzieliła rodzi 
nę. Ojciec przeniósł sie do Ko 
ścierzyny, siostry — do budu 
jącej się Gdyni, Feliksa przy 
jęła ciotka mieszkająca w By 
towie. Tutaj też rozpoczął w 
1927 roku naukę w zawodzie 
stolarza budowlanego. 

Jedną z pierwszych prac 
świeżo „upieczonego" czeladni 
ka było wykonanie stolarki bu 
dowlanej dla wznoszonej wów 
czas szkoły podstawowej przy 
ul. Mierosławskiego. W naj­
śmielszych marzeniach nie 
przypuszczał, że przy tej właś 
nie szkole rozpocznie pracę na 
budowie jego syn. 

Wojna nie oszczędziła Byto 
wa. W gruzach legło wiele 
budynków, a wśród nich tak­
że szkoła. Przy jej odbudowie 
znów obecni byli Zdrojewscy 
— Feliks przygotowywał sto­
larkę. Paweł zaczynał wpra 
wiać się w zawcJdzie budowni 
czego. Rozpoczął naukę w tech 
nikum budowlanym w Gdań 
sku. Na budowie został „pisa 
rzem". Robił obmiary, wypisy 
wał kwity materiałowe, pro-
wadził dokumentację. Był 
sprytny, chętny i uczynny. Po 

Pc powrocie do Bytowa otrzy­
mał angaż na kierownika bu­
dowy i od razu olbrzymie za­
danie, budowę szkoły 1000-le-
cia. 

— Byłem tym awansem 
przerażony — zwierza się Pa­
weł Zdrojewski. — Nie mia­
łem przecież większego do­
świadczenia. Na szczęście był 
na budowie majster Józef Puz 
drowski, świetny rzemieślnik 
i bardzo życzliwy człowiek. 

— To, że nasze budowy są 

lubili go robotnicy. Był dla 
nich Pawerkiem. I chociaż od 
tamtych dni upłynęło już 20 
lat, nadal pozostał dla ludzi 
Pawełkiem. 

— Bo widzisz, — tłumaczył 
mi I sekretarz KP, tow. Mie 
czysław Pomykała — Pawełek 
umie troszczyć sie o ludzi, jest 
stale na budowie, a przynaj­
mniej zawsze osiągalny. Lu­
dzie mu ufają. 

— Z Pawełkiem nam się 
znakomicie współpracowało — 
mówił Piotr Huzarek, prezes 
spółdzielni „Postęp". 

— Jest radnym MRN i na 
szym lektorem — mówił towa 
rżysz z Ośrodka Propagandy 
Partyjnej, ale nie obciażamy 
go specjalnie naszą robotą, bo 
powiedzieliśmy mu: — Paweł 
ku, budowanie mieszkań jest 
twoim najważniejszym zada­
niem partyjnym. Wiec zajmij 
sie tym iak należy. 

Zajął się. Poza jednym bu­
dynkiem, przy dworcu, który 
zbudowało inne przedsiębior­
stwo, wszystkie nowe budyn­
ki mieszkalne są jego dziełem. 
Ale nie tylko budynki miesz­
kalne. Budował także inne o-
biekty. 

Z pisarza budowy awanso­
wał na majstra. Potem po­
szedł do wojska. Tam też nie 
tracił czasu Wojsko zobowią­
zało się wybudować w czynie 
społecznym pływalnię w Byd­
goszczy. Jak zwykle, był 
wśród tych najaktywniejszych. 

Qd lewej: Bronisław Ktopocińsk! — m!strz w warsztatach remontu kutrów PPiUR „Ko 
rab" w Ustce, Antoni Wolanin — maślarz w Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Biało 
gardzie, Kazimierz Redloch — montażysta w Północnych Zakładach Obuwia w Słupsku, 
Stanisław Juszkiewicz — betoniarz w Przedsiębiorstwie Produkcji Betonów Budownictwa' 
Rolniczego w Jastrowiu. Fot. J. Piątkowski 

czyste — mówi Paweł Zdro­
jewski — zawdzięczamy nauce 
jaką wynieśliśmy od Józefa 
Puzdrowskiego, obecnie już e-
meryta. Na jego budowach nie 
mógł zmarnować się żaden 
materiał. Jak zobaczvł, że pod 
rusztowaniem leży połówka 
cegły, kazał zejść na dół, za­
brać ją i wmurować. Dzisiejsi 
brygadziści z naszego" odcinka 
to wychowankowie Puzdrow­
skiego. 

Na budowie szkoły 1000-le-
cia on właśnie mi najwięcej 
pomagał. Sam też nie próżno­
wałem. Zauważyłem, że w 
Gdyni-Chylonii budują obok 
siebie dwie takie same sokoły. 
Jedna z nich była bardziej od 
naszej zaawansowana. Mogę się 
już przyznać, że byłem częstym 
gościem na tych budowach 
i uważnie przyglądałem się 
jak budują gdyńscy budow­
lani. 

Skończyła się budowa 1000-
-latki. przyszły inne. Wśród 
nich osiedle Wojska Polskiego 
złożone z 6 budynków. Jeden 
z nich. budynek E„ Paweł Zdro 
jewski będzie pamiętał jeszcze 
długo. Na jego oczach runął 
wielki, kilkudziesięciometrowy 
dźwig. Rozbujany ciężar kładł 
go powoli a potem coraz gwał­
towniej w miejsce, gdzie przed 
chwilą stały samochody z ma­
teriałami. 

Na szczęście, dziwnym zu­
pełnie trafem, zdążyły wcześ­
niej odjechać, a operator dźwi 
gu, spadając z wysokości oko­
ło 20 metrów, złamał sobie o-
bojczyk... Ale prawdziwe szczę 
ście w nieszczęściu nie zdołało 
zniwelować szoku, jaki wy­
wołała katastrofa na budowie. 
— Przez ponad rok — zwierza 
się Paweł Zdrojewski — każ­
dy hałas na budowie kojarzył 
mi się z tym przykrym wyda­
rzeniem. Ostatecznie skończy­
ło się upomnieniem — jedy­
nym w 20-let,niej karierze za 
to że tablica określająca do­
puszczalne ciężary, z która za­
poznał operatora, nie wisiała 
w jego kabinie. 

To jedno z przykrych wyda­
rzeń w życiu Pawła Zdrojew­
skiego. Ale miał też przyjem­
ne Zalicza do nich współpra­
cę z kierownictwem Rejonu 
Ęksploatacji Dróg Publicznych 
— Budowa została włączoną 
do planu w trakcie roku — 
wspomina Paweł Zdrojewski 
— a została wykonana wcześ­

niej od innych. Inwestor był 
zawsze na miejscu i zawsze 
służył swoją pomocą. 

Osobisty i niemały sukces 
odniósł Paweł Zdrojewski 
przy budowie obiektu spół­
dzielni „Postęp" w Bytowie. 
Był to jego pierwszy obiekt 
przemysłowy z zastosowaniem 
betonów sprężonych. Spora 
robota wartości ponad 15 min 
złotych, a cykl budowy krótki, 
18 miesięcy. 

Zanim przystąpił do bodo­
wy, rozważył wszystkie możli­
wości. Grupa złożona z 80 pra­
cowników dysponuje mocą 
18 min zł rocznie. Wypadnie 
więc większość ludzi związać 
z tą budową. Jak to będzie? 
Czy sobie poradzimy, budując 
jednocześnie budynki miesz.^ 
kalne — zastanawiał się. \ 

Pomógł przypadek. Tuż obok 
na sąsiedniej działce rozgości 
ła się ekipa koszalińskiej 
„przemysłówki", budująca po­
dobny obiekt dla bydgoskiej 
fabryki. 

— Może założymy się, kto 
pierwszy skończy — przechwa 
lał się z wyższością majster z 
tamtej budowy. 

— Możemy — odkrzyknęli 
bytowianie. I tak zaczęła się 
cicha ale zacięta rywalizacja, 
w której zaangażowała się ca 
ła załoga. 

— Oni-mówi Paweł Zdro je w 
ski — szybko zmontowali kon 
strukcję hali, ale później dłu­
go grzebali się z robotami wy 
kończeniowymi. My zaś — do­
daje — robiliśmy wszystko 
zgodnie z technologią. Zbudo­
waliśmy fundamenty, uzbro­
iliśmy teren a kiedy te wszy­
stkie roboty mieliśmy poza so 
bą, w ciągu dwóch tygodni 
zmontowaliśmy konstrukcję 
hali. Potem już wszystko szło 
jak z płatka. 

— Chociaż nie mieli do­
świadczenia — mówi prezes 
Piotr Huzarek — zmieścili się 
w cyklu 18 miesięcy A z Pa­
wełkiem dobrze się nam pra­
cowało. Był słowny i solidny. 
— Zauważyłem — dodaje 
że wśród załogi Pawełka nie 
ma ludzi ważniejszych czy 
mniej ważnych. Wszyscy pra­
cują równo i rzetelnie, wyko­
nują pracę taką. jaka jest ak­
tualnie najważniejsza. 

A Paweł Zdrojewski umie 
tę pracę ocenić. — Ludzie pra­
cowali ciężko w upale — mó­
wi sekretarz Pomykała. — Pa­
wełek potrafił przywieźć im 
napoje za własne pieniądze. 
Starczyło ich także dla ludzi 
z innego przedsiębiorstwa. 

Gerard Zdrojewski uczył się 
zawodu pod kierunkiem bry­
gadzisty Łąckiego. Tak chciał 
bowiem ojciec, żeby nie było 
podejrzeń, że go inaczei trak­
tuje jak innych ze swej bry­
gady. Teraz, kiedy obaj są mi­
strzami. pracują razem. Dyrefc 
cja SPB twierdzi, że na całej 
załodze stolarni może zawsze 
polegać. 

Na budowy prowadzone 
przez Pawła Zdr<v©wskiego 
zjednoczenie urządza wyciecz: 
ki kierowników budów, aby o-
bejrzeli sobie prawidłowa or­
ganizacje placów. A zdanienA, 
P a w ł a  n i e  m a  w  t y m  n i c  n a ^ r ^  
zwyczajnego. 

— Jesteśmy przyzwyczajeni 
do solidnej pracy. 

WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

ne 



Słodkawo mdły zapach unosi się w hali, gdzie Wa­
lentyna Bogdanow w wielkim kotle miesza i gotuje 
masę, z której jej koleżanki w pomieszczeniu obok 
uformują białe, prostokątne plasterki... 

— Smakują? — pytająco pa­
trzy na mnie brygadzistka, 
Zofia Matusik. — Niektórzy 

•— opowiada — wolą te pla­
sterki, które w języku cukier­
ników nazywają się wkładem, 
niż po oblaniu ich czekoladą, 
gdy stają się już ptasim mlecz 
kiem. 

— Po tylu latach pracy przy 
produkcji cukierków — dołą­
cza się do rozmowy Walenty­
na Bogdanów — nasze podnie 
bienia stały się wybredniejsze, 
inaczej też smakują nam wła­
sne cukierki, niż naszym od­
biorcom. 

— Jak przez osiem godzin 
nawdychamy się tych słodko­
ści — zwierza się Zofia Matu­
sik — to ani człowiekowi w 
głowie sięgnąć po cukierek. 
Ślina nam cieknie na myśl o 
kwaszonych ogórkach, grzy­
bach lub śledziach. Nasze od­
czucia, chyba zrozumiałe dla 
wszystkich, są nieważne. Han­
del nie ma nigdy dość na­
szych wyrobów, mimo że 
zwiększamy ciągle naszą pro­
dukcję. I to nas bardzo cie­
szy. Już drugi, kolejny rok 
podejmujemy zobowiązania o 
dodatkowej produkcji i zawsze 
wykonujemy je. 

W 1971 roku 570-osobowa 
załoga Fabryki Cukrów „Porno 
rzanka" w Słupsku wyprodu­
kowała ponad 289 tan ptasiego 
mleczka, karmelków i parna-
dek mlecznych. Na początku 
bieżącego roku, gdy Sekreta­
riat KC i Prezydium Rządu 
zaapelowały o dodatkową pro­
dukcję o wartości 20 mld zło­
tych, w „Pomorzance" zaczęto 
rachować, ile też można by 
jeszcze zrobić więcej. 

— Tegoroczny plan jest wy 
soki — oświadcza dyrektor do 
spraw technicznych, inż. Ed­
mund Gatz. Mamy wyproduko 
wać 7,5 tys. ton wyrobów: 5,3 
tys. ton cuikierków i 2,2 tys. 
ton galanterii czekoladowej. 
Rezerw nie mieliśmy wcale. 
Z ołówkiem w ręku liczyliśmy, 
0 ile możemy zwiększyć pro­
dukcję, jeśli nasze stare, wy­
służone maszyny i urządzenia 
będą lepiej oliwione, napra­
wiane „w ruchu", każda zniia 
na będzie przejmowała pracę 
bez zatrzymywania urządzeń 
1 maszyn. Wszystko poszło do­
brze. W pierwszym kwartale 
br. wykonaliśmy zobowiąza­
nie, podjęte w odpowiedzi na 
apel partii i rządu. Wyprodu­
kowaliśmy ponad plan 99 ton 
cukierków, (zobowiązanie mó­
wiło o 100 tonach) o wartości 
ponad 1,5 min zł. 

Wiadomość ta zaskakuje 
mnie bardzo, bo jak to, jeśli 
nie było rezerw produkcyjnych 
to jakim sposobem całą do­
datkową produkcję, zamiast 
w ciągu dwunastu miesięcy, 
wykonano w trzech miesią­
cach? I to w fabryce, gdzie 
85 proc. załogi stanowią kobie 
ty, o których przełożeni mó­
wią, że... 

— Nic podobnego — nie po­
zwala mi skończyć myśli szef 
produkcji i jednocześnie I se­
kretarz KZ PZPR, mgr inż. 
Zbigniew Anlserowicz. — Kie 
rując kobiecą załogą można z 
takim samym powodzeniem re 
alizować napięte zadania, jak 
z mężczyznami, a może nawet 

łatwiej. Tak, to prawda, dużo 
kobiet korzysta z urlopów ma­
cierzyńskich, ze zwolnień le­
karskich, gdy zachorują dzie­
ci. Są kłopoty, gdy na przy­
kład na jednym wydziale od­
chodzi na urlop 5—10 kobiet. 
Plusów jest jednak więcej. Ko 
biety są bardzo zdyscyplinowa 
ne w pracy, nie spóźniają się, 
rzadziej wychodzą na papiero­
sa, nie opuszczają pracy, jak 
to zdarza się niektórym męż­
czyznom po otrzymaniu pensji. 
Solidność, gospodarność, tak 

wej fabryki dla załogi słup­
skiej „Pomorzanki". Obecnie 
w toku opracowania jest do­
kumentacja. Jak wszystko 
dobrze pójdzie, to w przy­
szłym roku rozpocznie się bu 
dowa, a zakończy w 1975 ro­
ku. 

— Przyzwyczaiłyśmy się do 
tych starych hal — mówi 
Ewa Brusiło z wydziału po-
madek mlecznych, ale bez ża­
lu opuścimy stare mury. Te­
raz najbardziej dokucza nam 
wysoka temperatura. Nieraz 
to trudno jest oddychać, gdy 
stoję przy agregacie i gotuję 
masę na pomadki mleczne. 
Nie, tak bardzo nie odczułam 
że pracowałam więcej... Ma-

konserwatorzy z innych wy- brażam sobie, aby mogło być 
działów. Czasami przez całą inaczej. 
zmianę nie mam nic do robo- Na zakończenie swojej wę-
ty, a innym znowu razem bie drówki po fabryce zaglądam 
gam od jednej do drugiej ma do wydziału zawijalni cukier-
szyny 

Swoją pracę bardzo lubi, 
ków. Kolorowe wstążki papie­
ru wirują na bębnach, grze-

stara się jak najlepiej wywią szkliste, słodkie kulki 
zywać ze swoich obowiązków, w P°jemnikach. Automat nie-

i przełożeni go chwalą, ma już pannie wyrzuca owinięte cu 
najwyższą grupę i bez dyplo­
mu mistrzowskiego nie może 
awansować. Właśnie zamie­
rza pójść na kurs mistrzow­
ski, który ma być wkrótce or 
ganizowany przez kierownic­
two zakładu. 

Kto się tylko chce uczyć, 

kierki w śliski, szeleszczący, 
pachnący papier. W hali tej, 
podobnie jak w innych, trud­
no jest rozmawiać, słowa giną 
w stuku i szumie maszyn. 

Przez 14 lat, dzień po dniu 
z niezwykłą starannością zawi 

„ELDOM" sięga 
do naszej kieszeni 

Mechanizacja 
na domowy użytek 

101 zł wydawał przeciętnie 
każdy z nas przed trzema la­
ty na zakup zmechanizowane­
go sprzętu gospodarstwa demo 
wego. „Eldom" pragnie, aby 

to u nas kursów nie brakuje ale przyjemnie jest wszystkim, 
— oświadcza Helena Stachur jeśli rzetelny nasz wysiłek jest 

doceniany i sprawiedliwie o-
ceniany. Nie mogę narzekać, 
zarabiam teraz lepiej, tak jak 
wszystkie pozostałe współpra­
cownice, gdy pilnują pracy. 

ja cukierki Marta Weryńska.1 za 3 lata każdy obywatel zosta 
— O tak, praca nie jest lekka>* wi* w sklepach przedsiębior­

stwa co najmniej 270 zł. „El­
dom" postara się o urozmaicę 

/*# 

nie wyboru artykułów prze­
znaczonych do zmechanizowa­
nia prac domowych. W najbliż 
szym czasie znajdą się w sprze 
dąży nowe rodzaje odkurza-

Cieszymy się z otwarcia kios- ! 1 oczyszczarek do dywa-

MILIARDÓW 
znamienne cechy kobiet, odpo 
wiadających za domowy bud­
żet i los rodziny, znajdują w 
pełni potwierdzenie w naszym 
środowisku zakładowym. Nie 
wiem, czy znalazłoby się wie­
lu takich mężczyzn, którzy 
sprostaliby naszym cukiernicz 
kom. 

Na wydziale karmelami o-
pinię tytana pracy zyskała so 
bie Urszula Białkowska. W 
,Pomorzance" pracuje od 1946 

szyny sprawowały się dobrze, 
nie było długich postojów. Po 
starali się o to nasi mechani­
cy. 

Ponieważ o zasługach me­
chaników wspomina nieomal 
każda pracownica, więc czas 
najwyższy oddać głos jedne­
mu z nich. 

Jerzy Łobocki trzeci rok 
pracuje jako konserwator w 
„Pomorzaince". Jest też ak-

ska. zawijaczka cukierków z 
wydziału wyrobów czekolado 
wych. — Obecnie sama cfio-
dzę na taki zakładowy kurs. 

ku spożywczego, w którym mo 
głoby być więcej wędlin, aby 
można było kupić nie tylko 
na śniadanie, ale też dla domu 

Z myślą o wygodzie pracow 
nic, otwarty też został parę 
miesięcy temu gabinet kosme-
tyczno-fryzjerski. Tłoku tam 

! nów, domowe lampy kwarco­
we, okapowe wyciągi kuchen­
ne, unowocześnione lodówki, 
maszyny do szycia. Napór no­
wości powinien doprowadzić 
do następującego stanu posia­
dania: na sto gospodarstw do­
mowych w 1975 r. —73 pral­
ki (w r. 1969 — 63), 51 lodó-

tl wek (24 przed trzema laty), 32 kie kobiety chwaliły pomysł 
bo bez kolejki, na miejscu, mo 

Zajęcia mamy co drugą nie- gna po pracy albo przed roz­
dzielę. Przez cztery godziny, poczęciem, zrobić sobie fryzu 
słuchamy wykładów z towa- „pomalować" oczy... 
roznawstwa i technologii. Py- Nie tak dawno załoga słups-
ta pani, jak daję sobie radę friej „Pomorzanki" wzbogaci-
a dziećmi i domem? Radzę ła się o własny autokar. Nie 
sobie nieźle. 

Jak mam zajęcia w niedzie-
tywnym działaczem ZMS peł lę, to już w sobotę co można, 

roku. Zna prawie każdą pracę. ni funkcje wiceprzewodniczą to ugotuję lub przyszykuję. 
Od siedmiu lat obsługuje a-
gregat do gotc/wania masy 
karmelowej. W ciągu tych 26 
lat wiele kobiet nauczyła sztu 
ki gotowania. Ot, choćby wy­
mienić Janinę Starostkę, Mał­
gorzatę Prądzyńską. 

— Muszę bardzo uważać, 
bo jedna minuta nieuwagi — 
opowiada mi c< swej pracy — 
i masa, którą ugotuję, może przy maszynie, 
być za gęsta albo za rzadka, 
zbyt gorąca lub zimna. A 
wszystko to może mieć nie­
korzystny wpływ na jakość 
karmelków. Czy czuję, że w 
tym kwartale więcej pracowa 
łam? Tak bardzo te' nie, ale 
często nie może nawet zjeść 
śniadania, tak praca goni. Ot 
choćby dzisiaj... | 

Mistrzostwem i pracowito-; 
ścią Urszuli Białkowskiej do­
równuje w karmelami młod­
sza stażem Barbara Kurczo-; 
ba. 

— Jak agregat jest spraw- ' 
ny — zwierza się — to pra-j 
cuje się aż miłe', nie ma po- j 
stojów, nie denerwuje się czło 
wiek. Nie mogę powiedzieć, 
mechanicy starają się, abyś­
my na darmo nie traciły cza-^ 
su. Praca jest ciężka, ale też 
zarobki mamy niezłe. Od pa­
ru miesięcy zarabiam więcej 
około tysiąca złotych. Gdy na j 
dejdzie lato i zaczną się upa j 
ły, nie będziemy w stanie 
tak dużo pracować. Debrze,! 
że udało się nam wykonać na| 
sze zobowiązania. Lżej się! 
nam będzie pracować, jak! 
przeniesiemy się do nowego' 
gmachu. Słyszeliśmy, że ma' 
być budowana nowa fabryka 
dla nas. 

Zjednoczenie Przemysłu Cu 
kierniczegc' przeznaczyć ma w 
bieżącej pięciolatce około 200 
min złotych na budowę no-

cego zarządu zakładowego tej aby po powrocie nikt nie cze-
organizacji, która liczy 42 kał długo na świąteczny obiad, 
członków. Jakie z tego okresu Z dziećmi to kłopotu nie mam. 
m>a doświadczenia, czy każdą Dwunastoletnia córka potrafi 
awarię usunie? już opiekować się 2,5-letnim 

— Jeśli niepotrzebna jest bratem. Zresztą na co dzień, 
pomoc pracowników z war- chłopiec jest w żłobku, pod o-
sztatu, to prawie każdą awa- pieką dziewczynki zostaje tyl-
rię jestem w stanie usunąć, ko wówczas, gdy oboje z mę-
Jak jest poważniejsza robota żem pracujemy. O tak, mąż 

to pomagają pomaga mi w domu, nie wyo-

stoi on w garażu. Było już kil 
ka wycieczek do Berlina. W 
lecie zaś rozpoczną się wycie­
czki z rodzinami, nad morze, 
do lasu, nad jeziora. 

— Staramy się jak możemy 
— powie mi na pożegnanie se 
kretarz KZ partii, Zbigniew 
Aniserowicz — aby tę wcale 
nie lekką pracę, uczynić znoś-
niejszą .i przyjemniejszą. Na 
ile nam sie to udało? O tym 
zawsze najlepiej wie sama za 
łoga. 

AMELIA PERAJ 

maszyny do szycia (25 w raku 
1969). 

Dla spełnienia tych chlub­
nych zamierzeń potrzeba kup­
com nie tylko towaru, ale i 
odpowiedniej liczby specjali­
stycznych sklepów, gwarantu­
jących fachową obsługę, odpo 
wiednie poradnictwo. Obecnie 
czynnych jest ok. 460 placó­
wek „Eldomu" — za trzy lata 
będzie ich ponad 550. 

W swych planach „Eldom" 
umieścił porządki organizacyj 
ne, efektem których ma być 
scentralizowany obrót częścią 
mi zamiennymi, poprawa ja­
kości i terminowości napraw, 
zwiększenie liczby prac wyko­
nywanych bezpośrednio w do­
mu klienta. 

(AR) 

Od lewej: Andrzej Pijanowski — mistrz zmianowy w bia-
łogardzkiej „Eltrze", Marian Olikowski — traktorzysta w 
PGR Zarańsko, Eugeniusz Kijko — pracownik narzędziowni 
w Zakładach Metalowych Urządzeń Elektronicznych „De-
met" w Debrznie, Stanisław Klimczyk — piekarz w WSS 
„Społem" w piekarni nr 5 w Koszalinie, Tadeusz Solanko — 
lastrykarz, brygadzista w Kołobrzeskim Przedsiębiorstwie 
Budowlano-Montażowym, Edward Beller — szef produkcji 
w spółdzielni „Anilana" w Złotowie, Brunon Skowiera — 
brygadzista ślusarski w złotowskiej spółdzielni „Młot". 

Fot. J. Piątkowski 

LICZBA 20 miliardów stała się 
hasłem dla tysięcy załóg, dla 
milionów zatrudnionych w Pol­

sce. Na owe 20 miliardów złotych mia­
ła się złożyć dodatkowa, ponadplanowa 
w br. produkcja, przeznaczona na ry­
nek krajowy i na eksport, a także na 
najpilniejsze potrzeby inwestycyjne. 
0 wzięcie na siebie tego wysiłku zwró­
ciły się do klasy robotniczej w styczniu 
br. Sekretariat KC PZPR i Prezydium 
Rządu. 

Na efekty nie czekano długo. Już na 
pierwszych tegorocznych sesjach kon­
ferencji samorządów robotniczych w 
zakładach pracy, zatwierdzających pla­
ny na 1972 r., przeprowadzono skrupu­
latną analizę istniejących rezerw i 
możliwości uzyskania produkcji więk­
szej niż zakładano. Prac takich doko­
nano przede wszystkim w przedsiębior­
stwach, wytwarzających dobra kon­
sumpcyjne: wyroby przemysłu lekkie­
go, chemicznego, maszynowego, a tak­
że materiały budowlane oraz towary 
eksportowe. W ciągu ubiegłych dwóch 
miesięcy badano sytuację w zakładach 
1 sposoby podniesienia produkcji. Już 
od 20 lutego br. załogi zadeklarowały 
dodatkową produkcję wartości ponad 
18,4 mld zł. Dzisiaj mówi się nawet 
o przekroczeniu zamierzonych 20 mld. 

Kilka przykładów. Produkcja ponad­
planowa, zadeklarowana w woj. kato­
wickim, przekracza kwotę 3 mld zł, 
z czego w zakładach przemysłu ciężkie­
go prawie 1 mld zł. W Warszawie war­
tość podejmowanej dodatkowo produk­
cji si^ga niemal 2 mld zł, w regionie 
krakowskim — przeszło 2 mld zł, we 
wrocławskim — również ponad 2 mld 
zł, w bydgoskim — przeszło miliard zł, 
w Łodzi i woj. łódzkim — półtora mi­
liarda złotych, w województwie po­
znańskim — także półtora miliarda, 
w gdańskim, rzeszowskim i kieleckim 
— przeszło po miliard złotych, itp. 

Zresztą nie liczby są najważniejsze 
w tej chwili. Muszą one jeszcze być 
poddane weryfikacji, bowiem może się 
zdarzyć, iż niektóre deklarowane wy­

roby są liczone podwójnie np. w za­
kładzie kooperacyjnym (podzespoły) i 
w zakładzie finalnym (gotowe przed­
mioty, wykonane z tych zespołów). 
Najważniejsza jest atmosfera, towa­
rzysząca całej tej trudnej, ale tak nie­
zbędnej gospodarce polskiej akcji. 

Chodzi bowiem o dwie sprawy — po 
pierwsze: o danie krajowi dodatkowej, 
dużej partii towarów najpotrzebniej­
szych na rynku i w eksporcie, a po 
drugie: o wielką szansę ujarzmienia 
rezerw, luzów produkcyjnych i na tym 
tle o przygotowanie i pełną realizację 
programu ich wykorzystania. 

Dając zatem społeczeństwu produk­
cję ponadplanową załogi przemysłowe 

PRODUKCJA 
DODATKOWA 

podnoszą jednocześnie poziom organi­
zacji swych zakładów i doskonalą me­
tody pracy. Na tym właśnie polega 
trwały dorobek, jaki osiąga się w toku 
i dzięki akcji 20 miliardów. 

Już teraz — w oparciu o dostępne 
materiały, można stwierdzić, że rynek 
polski wkrótce odczuje dalszą, wyraź­
ną poprawę w zaopatrzeniu. Z prze­
mysłu spożywczego, który zadeklaro­
wał produkcję ponadplanową wartości 
3,? mld zł, napłyną wyroby (mleczar­
skie, wędliniarskie, koncentraty itp.). 
które wzbogacą asortyment artykułów 
pierwszej potrzeby. Przemysł lekki, 
który podjął się wytworzenia ponad 
plan tcwarów za przeszło 2 mld zł, do­
starcza już do sklepów zwiększone par­
tie tkatńn wełnianych, jedwabnych 
i bawełnianrch, dywanów, wyrobów 
dziewiarskich, obuwia i konfekcji. Fa­
bryki przemysłu maszynowego, których 
wartość dodatkowej produkcji sięga 
3,4 mld zł, wyprodukują ponad zada­

nia br. lodówki, wirówki do soków, ro­
boty kuchenne, poszukiwane rowery 
składane, zestawy maszyn i narzędzi 
rolniczych, itp. Chemicy uzupełniają 
magazyny handlu wewnętrznego i za­
granicznego towarami wartości 2,4 mld 
zł. 

Nowym towarom, nie uwzględnionym 
poprzednio w założeniach „akcji 20 
miliardów", stały się usługi, których 
dodatkowa wartość przekracza 900 
min zł. 

Powiększenie tegorocznego planu 
0 towary wartości ponad 20 mld zł nie 
jest jedynie akcją doraźną, wpływają­
cą «a jednorazową poprawę na rynku 
1 w handlu zagranicznym. Ma to o wie­
le większe i głębsze znaczenie. Po­
myślne osiągnięcie celów w tej dzie­
dzinie stanowi bowiem główną rezer­
wę, zabezpieczającą plan tegoroczny, 
zwiększa dynamikę rozwojową gospo­
darki i polepsza relacje ekonomiczne, 
stwarza znacznie dogodniejszy punkt 
wyjścia do przyspieszenia rozwoju eko­
nomicznego Polski w latach 1973—1975. 
Uzyskanie ponadplanowej produkcji 
w wysokości 20 mld zł oznaczałoby, że 
dochód narodowy wzrośnie w br. nie 
o 6,1 proc., jak założono, lecz o 7,2 
proc., produkcja przemysłowa nie o 
7 proc., lecz o 8,8 proc., wydajność pra­
cy w przemyśle nie o 5,7 proc., lecz 
0 ponad 7 proc., eksport zaś nie o 4,9 
proc., ale o przeszło 6 proc. Wszystko 
przemawia za tym, że wskaźniki te zo­
staną osiągnięte. Będzie to niezaprze­
czalny postęp w stosunku do przyję­
tych planów. 

Najistotniejszym problemem staje 
się obecnie wszechstronna pomoc dla 
załóg przy realizowaniu zadeklarowa­
nej, dodatkowej produkcji, nie tylko 
organizacyjna, ale i materiałowa, rów­
nież pomoc w utrzymaniu i rozwijaniu 
tego klimatu, tej twórczej aktywności 
1 tych życzliwych stosunków w zespo­
łach, jakie od wielu miesięcy obser­
wuje się w tysiącach polskich zakła­
dów. (INTERPRESS) 

TADEUSZ SAPOCmSKI 



Na budowie Fabryki Samochodu Małolitrażowego 

w IE o tym cała Polska: 
w Bielsku-Tychach pow 

AMBICJE I ZAPAŁ -
TAKŻE POTRZEBNE. 

że potrafią pracować. Zeteme w zetemesowskim zaciągu 
scwskie patronaty nad wielki- _ prZeważnie otrzymują a-

staje fabryka samocho- mi budowlami socjalizmu mają wans podwyżkę, przeszerego-
dów dla wszystkich, już swoją tradycję i to tra- wanie. Chodzi o to, aby ich Kilkudziesięciu młodych fa 
Wzrost obiektu dla naj dycje debrą. Umożliwiły start zatrzymać. Często słyszy się chowców z zetemesowskiego 

w dorosłe życie dziesiątkom argument: po co będziesz je zaciągu zn alazł o. już na kudo-młodszego dziecka na­
szego przemysłu mctoryzacyj 
nego śledzi z uwagą cały kraj. 
Dl$ fiata 126, buduje się w 
tempie iście rekordowym miej 
sce bliskich już jego narodzin. 
Nie minął jeszcze rok od decy 
zji Prezydium Rządu w spra 
wie uruchomienia produkcji 

tysięcy młodzieży, która przy chał w nieznane, tutaj masz wie „Fiata 126" miejsce dla 
możliwość'kariery, ko- siebic; Mimo braku gotowych 

mieszkań, zostali w tym zakła szła na nie ze wsi i małych pracę, 
miasteczek, odpowiadając na lęgów, rodzinę... , . . > . . 
wezwanie partii i /organizacji Są to argumenty przekony- na r

>
azie. rTI0g inJ 

młodzieżowych. Wielu mło- wające, ale — podkreślmy " ^ °v^£°yvac mi®JSC,e ^ 
dych w trakcie pracy ukończy — bardzo zaściankowe. Polska llotelu robotniczym, stołow o-
ło szkoły, zdobyło kwalifika- nie kończy się przecież w miej wyzywit"ie^01^^n^i^fa 
cje, doczekało się własnego scowości „x" i nie tam koń- ^ ̂ nnnT-

popularnych samochodów, a mieszkania i zostało w wybu- czy sie nasza przyszłość gospo r»o nraov Ich 
przecież pracę wykonano już dowanych przez siebie nowo- darcza. Na tę przyszłość skła ^oi^om--- junakom z^ochot­

niczych hufców pracy — fa-niebagatelną... 
Fabryka rozbudowuje się i 

modernizuje. Prawie na ukoń 
czeniu są hale dla produkcji 
przeniesionej z Żerania na te 
ren Śląska syreny. Produk­
cja ich ruszy od lipca br. W 
Bielsku-Białej, już obok o-
biektów wznoszonych dla sy­
reny" trwają zakrojone na 
szeroką skalę roboty budowla 
ne. Podobnie dzieje się w Ty­
chach, gdzie powstanie zakład 
produkujący kcmpletną karo­
serię fiata 126 i wydział 
montażu. Intensywne prace 
prowadzone są również na te 
renie tych zakładów, których 
współdziałanie jest niezbędne 
przy produkcji małolitrażo­
wego samochodu. 

Cykl inwestycji jest krótki, 
organizacja budowy na w-
sokim poziomie, do dyspozy- , /.cujwwturc, 

»pji. wyspecjalizowanych zaióg ^ ś ̂  nad budową no^ jeżdżają równiej młodsi ludzie 
oddano nowoczesne maszyny sc s J źle poinformowani, zwabieni 

/Mmmomkk 
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czesnych zakładach. Innymi dają się w jakże dużej mie-
słowy — skorzystało z wiel- rze nowe, niezbędne inwesty-
kiej życicwe' szansy. Dziś tę cje. 
szansę dla młodych stanowi . . . . XT„ 
powstająca na Śląsku Fabry- u Bywa rowmez rnaczej. Na 
ka Samochodów Malolitrażo- budowę, której kształty nie 

u " są jeszcze zarysowane, przy-

i urządzenia. Wszystko po to, 
aby pierwsze fiaty 126 mo­
gły opuścić Bielsko już w 
1973 roku. Gdy fabryka ruszy 
pełną parą, z taśm montażo­
wych spływać będzie corocz 
nie 150 tysięcy pojazdów. Sa 
fnochód obliczony na kiesze­
nie ludzi pracy — nabiera z 
każdym dniem coraz bardziej 

'realnych kształtów... 
Dzień dzisiejszy tej wiel­

kiej budowy, a także i przy- oraz przemysłu maszynowego 

woczesnego polskiego przemy 
słu motoryzacyjnego, objął 
jak wiadomo, Związek Mło­
dzieży Socjalistycznej. Uchwa 
łę taką na swoim XV Plenum 
(w styczniu tego roku) pod­
jął ZG ZMS. Rozpoczął się 
zaciąg młodych na „spotkanie 
z przygodą".. 

Przedtem jeszcze ministro­
wie: budownictwa i przemy­
słu materiałów budowlanych 

mitem łatwych zarobków i z 
miejsca stawiają warunki, żą-

bryka umożliwiła zdobywanie 
wiedzy i zawodu — w szkole 
i na budowie. 

Zetemesowski zaciąg nie na 
brał jeszcze rozmachu, to do 
piero początek. Ale inwesty­
cja liczy na młode ręce. Tym­
czasem, kończy się budowę ho 
telu robotniczego na 300 osób 
w Bielsku-Białej, a w Tychach 
adaptuje na hotel nowoczesny 
budynek mieszkalny. Na po­
czątku maja w 78 mieszka­
niach M-3 — M-5, w pełni 
wyposażonych, zamieszka bez­
płatnie po 5—8 osób. W bu 
dynku będą czynne świetlice 
wyposażone w telewizory, jest 
stołówka, na budowie zostaną 
zainstalowane kioski spożyw­
cze. Dojazd na budowę i z po 
wrotom autokarami, bezpłat­
nie. 

Nad warunkami pracy mło 
dzieży, dalszym rozwojem za­
ciągu i formami patronackiej 
działalności obradowali tu o-

dają: natychmiastowego otrzy statnio członkowie Sekretaria 
mania mieszkania, gwarancji tu ZG ZMS. Wspólnie — z wła 
kilkutysięcznych zarobków, dzami partyjnymi miast, na 
Rozwiejmy ton mit... terenie których trwa budowa, 

# # z przedstawicielami dyrekcji 
Ani w Bielsku-Białej, ani w fabryki, z inwestorami, — za 

Tychach nie czekają gotowe stanawiano się, w jaki sposób 
mieszkania do wzięcia „od za przyspieszyć wykonanie inwe-
raz". Ale jest szansa otrzyma stycji, jak sprawnie wykony-
nia nowego mieszkania znacz Wać roboty budowlane. I ja-
nie wcześniej i szybciej niż kie kroki należy podjąć w dal 

,  , ,  n 1 i  j  .  •  i .  r ,  ,  i .  •  4 .  r ~ r  S d z i e  i n d z i e j ,  b o  j u ż  z a  2 — 3  s z e j  r e a l i z a c j i  z e t e m e s o w s k i e -
szłośc zakładu związane są z podpisali z Sekretariatem Za iata. Istnieje również możli- go zaciągu do załóg budują-
młodzieżą. Znaczną część za- rządu Głównego ZMS „Poro- wość budowy tanich domków cych te wielkie inwestycje 
łóg przedsiębiorstw budują- zumienie w sprawie działał- jednorodzinnych, wyznaczono Pf_, 

cych fabrykę w Bielsku i Ty- ności Związku Młodzieży Soc już lokalizację, prowadzi się atrapyWh war^k^ Ja! 
chach stanowią bowiem lu- jalistycznej na rzecz pełnej przygotowania do zabudowy cv naiwJw7a 
dzie młodzi i ambitni. W pa- i terminowej realizacji budo- terenów. Umowy natomiast _tvchowskiei budowv 
rze z młodością idą wysokie wy fabryki..." Dokument okre „na osiem tysięcy" nikt z mło sie w tym ' zastania 
kwalifikacje zawodowe, facho śla jasno , co kto, komu i jak" dymi fachowcami w Bielsku nawet wysokie kwalifikacje^ 
we doświadczenie, dyscypli- a jednak wynikło już sporo _ Tychach dziś nie podpisze. w zapale ambicji i wierze 
na. Ale inwestycja nabiera do nieporozumień. Pora je wyja- Praca i wynagrodzenie ofero młodych że wykonuia Drace 
piero rozmachu... Dla jej wła śnić... wane są zgodnie z Układem potrzebną, ważną. Powierzo-
ściwej realizacji jeszcze w T „ Zbiorowym Pracy w Budów- no ^ zadanie odnowi^d7ial-
tym roku potrzebnych jest po ZMS ogłosi! wciąg najlep- njotwje. Prawdą jest na to- nT odcinek wielkiei inwe*tv-
nad tysiąc wykwalifikowa- szych, młodych fachowców do miast, że załoga budowy bę c« ^ wykonanie którei cze-
nych robotników! Pilnie po- załogi budowlanej i produkcyj dzie zatrudniona w akordzie, w' ięra; ri,otr7v na 
szukiwani są elektromonterzy neJ FSM- ^ią| najlepszych giównje zryczałtowanym, w nich, jak będą pracowali". Ma 
operatorzy ciezkiego sprzętu, młodycn roootniKow, tecnni którym przewiduje się stoso j* szanse startu do życiowego 

kow, inżynierów. Zamteresowa wanie premii nawet do 60 awansu. Potrafia chyba z niei 
nie ogromne wiadomo, no- proc. zarobku podstawowego, skorzystać (AR) 
wa budowa stwarza możliwość J3qć1CJ. również i wysokie na^ 
wysokich zarobków, podnoszę- grody Za terminową i solidną 
nia kwalifikacji, pomaga w robotę. 

murarze, cieśle betoniarze, 
blacharze, spawacze i fachów 
cy w kilkunastu innych zawo 
dach budowlanych. 

FABRYKA 
STAWIA NA MŁODZIEŻ 
Czy młodzi nie zawiodą? 

Wielokrotnie już udowodnili, 

WOJEWÓDZKIE 
JPRZFD^TEBT ORSTWO 

TEKSTYLNO-
-ODZIEŻOWE 

w KOSZALINIE 

s p r z e d a  5  opon 

pełnowartościowych 
o wymiarach 1100 X 20/12 

Bliższych informacji 
w sprawie sprzedaży opon 

udziela Dział 
Administracyjno-

-Gospodarczy 
tel. 40-17, wewn. 15 

K-1900 

stabilizacji. Zaopatrzeni w re­
komendację koła ZMS i „Ze 
temesowskie skierowanie" wy 
dane przez instancję wojęwódz 
ką, zjeżdżają tu młodzi z róż­
nych stron kraju. Jedni — zo 
staja od razu, inni — tylko 
przyglądają się jak pracują ko 
ledzy, niektórzy, przepracują 
kilka dni i rezygnują. Oferty 
składane przez nową budowę 
są rzetelne i realne, a zatem 
— dlaczego część z nich wra­
ca? 

WALKA O FACHOWCÓW? 

Fachowcy, specjaliści są 
przez wszystkich poszukiwani. 
Jeśli w swoim zakładzie ma­
cierzystym wyrażą chęć udzia-

IGA GIZISSKA 

Od lewej: Józef Sokalski — brygadzista spawacz w Za­
kładach Maszyn i Urządzeń Teletechnicznych „Unima" w Ko 
szalinie, Urszula Białkowska — karmelarz w słupskiej Fa­
bryce Cukrów „Pomorzanka" Czesław Kiepiela — brygadzi­
sta montażowy w Koszalińskim Przedsiębiorstwie Budowla­
nym, Genowefa Piskorowska — fileciarka w „Barce" Koło­
brzeg, Edward Gotowiec — elektryk w Zakładach Płyt Wió­
rowych w Szczecinku, Mieczysław Łuczyński — ślusarz w 
Fabryce Maszyn Rolniczych „Famarol" w Słupsku, Stani­
sław Wiśniewski — monter w POM w Człuchowie. 

Fot. J. Piątkowski 

Transakcje oparte na specjalizacji 

Wyroby „Unifry" 
na rynkach naszych sqsiadów 

Działająca od kilku miesię- nież na podstawie kontraktu 
cy centrala handlu zagranicz- 3-letniego na Węgry. Dużym 
nego „Unitra" jest eksporte- powodzeniem cieszą się także 
rem sprzętu radiotechnicznego polskie gramofony, produko-
i elektrotechnicznego. Poza wane przez Zakłady Radiowe 
wyrobami finalnymi, jak tele- w Łodzi. Do Bułgarii sprzeda-
wizory, radia, magnetofony, liśmy ich za 3,5 min zł dewi-
żarówki, eksportuje także pod zowych. Do ZSRR zamierzamy 
zespoły. Są to lampy odbior- dostarczyć 60 tys. szt. różnego 
cze, tranzystory, kondensatory typu gramofonów. 
oporniki wyłączniki itp. Pla- Dobrą opinię u odbiorców 
ny na rok bieżący przewidują mają kineskopy produkowane 
ze eksport tego przedsiębior- przez Zakłady „Zelos" w Iwicz 
stwa przyniesie około 200 min nej. Zakupuje je Czechosłowa-
zł dew. Około 80 proc. tej su- cja, Jugosławia, Węgry i Buł-
my przypada na transakcje garia. W bieżącym roku zakła-
z krajami socjalistycznymi. dy rozpoczęły produkcję kine-

Trzecią część towarow eks- skopów o tzw. parzystej prze-
portowanych przez „Unitrę" kątnej 20 i 24 cale). 
stanowią artykuły wytwarza-
ne w oparciu o umowy spec­
jalizacyjne z innymi krajami, 
w których każdy z partnerów 
zobowiązuje się do produkcji 
i wzajemnych dostaw określo­
nych wyrobów. Nasz przemysł 
elektrotechniczny zawarł takie 
umowy z NRD i CSRS na do­
stawy określonych rodzajów 
lamp elektronowych. Transa­
kcja przyniesie 20 min zł de­
wizowych. Tego rodzaju umo­
wa z CSRS, Węgrami i Bułgar 
rią dotyczy przełączników kla­
wiszowych typu „Izostat". 
Przemysł polski i czechosło­
wacki specjalizują się też w 
określonych typach źródeł 
światła, których dostarczamy 
na rynek czechosłowacki za 
około 4 min zł dewizowych 
rocznie. 

W początkach br. polski 
przemysł elektroniczny zawarł 
kilka ogólnych porozumień o 
charakterze kooperacyjnym z 
dużymi firmami jugosłowiań­
skimi „Iskra" 'i „EL-Nisz". 
Dotyczą one dostaw bloków 
i zespołów do magnetofonów 
kasetowych, zespołów radio-
wo-tele wizyjnych i podzespo­
łów, jak np. anteny ferrytowe. 

Poważną pozycję w ekspor­
cie „Unitry" stanowią magne­
tofony szpulowe na licencji 
Grundiga. Czechosłowacja za­
kupiła ich dotychczas 10 tysię 
cy sztuk. Dostarczamy je rów-

(AR-WEZ) 

WOJEWODZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYLNO-
-ODZIEŻOWE w KOSZALINIE, ul. Niepodległości 66/70, tel. 
40-11 zatrudni natychmiast REFERENTA d/s SOCJALNYCH. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w komórce kadr. 

K-1901-0 
Tuż obok hal wznoszonych dla syreny — wielkie wykopki" pod nowy obiekt..7 

(Foto-AR Witold Borewicz) 

Dla rosnące) 
rzeszy turystów 

HOTELOWY DACH 
NAD GŁOWĄ 

Dla hotelarstwa zaczyna się 
dobra passa. Plany przewidują 
że do 1975 roku wybuduje się 
25 hoteli komunalnych o wyso 
kim standardzie. Będą one li­
czyły łącznie ponad 5 tysięcy 
łóżek. Przypomnijmy, że w u-
biegłej pięciolatce przybyło w 
tej grupie hoteli tylko 1,2 tys. 
łóżek. Razem z obiektami zbu 
dowanymi przez innych gęsto 
rów — głównie „Orbis" — 
liczba miejsc noclegowych 
zwiększy się do 1975 roku o 
ponad 9 tysięcy. 

Rozwój hotelarstwa od daw 
na był pilnie oczekiwany, zaj 
mu jemy bowiem w tej dziedzi 
nie jedno z ostatnich miejsc 
w Europie. Na 1000 mieszkań 
ców przypadają u nas tylko 
2 łóżka hotelowe, natomiast np 
w Austrii 46 łóżek, a we Fran­
cji — 23. Tymczasem żywio­
łowy rozwój turystyki, zwłasz 
cza zagranicznej, powoduje co 
raz większe zapotrzebownie 
na miejsca w hotelach. Mamy 
ich o wiele za mało. Nasze ho 
tele są prawie zawsze zatłoczo 
ne: np. w Poznaniu wykorzy­
stanie miejsc noclegowych się 
ga średnio 98 proc., w Krako­
wie 92 proc., w Warszawie 89 
proc. Prawidłowe wykorzysta 
nie miejsc nie powinno prze­
kraczać 80 proc. 

Rosną także wymagania co 
do standardu hoteli. Dlatego 
jednocześnie z budową no­
wych obiektów modernizuje 
się dziesiątki już istniejących, 
przebudowuje pokoje wielooso 
bowe na mniejsze, urządza od 
powiodnie recepcje, bufety, 
instaluje nowe węzły sanitar­
ne. Równolegle obiekty zbyt 
przestarzałe i zużyte trzeba li 
kwidować — do 1975 roku zam 
kną podwoje stare hotele, li-

| czące około 1000 łóżek. 
W tym roku miasta wzboga 

! cą się O' 2,5 tys. nowych łóżel>» 
W najbliższych miesiącach 
zaczną przyjmować goiui ho-

f tele komunalne w Łodzi, Byd-
' goszczy, Rzeszowie i Włocław­
ku oraz hotele orbisowskie w 
Toruniu i Częstochowie. (AR) 
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Zapaśnicze mistrzostwa Europy 

J. Michalik i K. Lipień 
najlepsi z Polaków 

W niedzielę w ostatnim dniu zapaśniczych mistrzostw Eu­
ropy w stylu klasycznym w Katowicach zawodnicy stoczyli 
w godzinach przedpołudniowych końcowe walki eliminacyj 
ne. 

O największą sensację postarał się polski zapaśnik w wa­
dze do 52 kg — JAN MICHALIK, który po porywającym po­
jedynku pokonał na punkty aktualnego mistrza świata, mi­
strza olimpiady oraz obrońcę tytułu mistrza Europy — Pe­
tera Kirova z Bułgarii. 

Wprawdzie zwycięstwo nie 100 kg. Jego zwycięstwo na ło 
było zbyt wysokie, ale w peł- patki nad znanym Rumunem 
ni zasłużone. W ten sposób Po Martinescu to duży sukces, 
lak obok Kanstantyncwa Kwieciński (waga do 90 kg) 
(ZSRR) stał się głównym pre mimo zwycięstwa nad Negu-
tendentem do złotego medalu, ta (Rumunia) nie zaimpono-
Drugim naszym kandydatem wał. Znać na nim kilkudnio-
do najwyższego trofeum jest wą przerwę w treningach, ja 
Kazimierz Lipień w wadze do ką miał po kontuzji na z,grupo 
62 kg, który odniósł dwa ko- waniu w Zakopanem. Bardzo 
lejne zwycięstwa i to w prze dobrze spisuje się natomiast 
konywującym stylu nad Szwe nasz najmłodszy reprezentant 
dem Ivenssonem i Rumunem Andrzej Supron (waga do 68 
Pauna. Bardzo dobrze walczył kg). Odniósł on dwa kolejne 
Skrzydlewski w wadze do zwycięstwa. 

Kryterium 

pod dyktando St. Szozdy 
Jubileuszowy, piętnasty uliczny CSRS oraz nasza czołówka krajo-

wyścig kolarski o Puchar Mini- wa z reprezentantami na XXV 
stra Obrony Narodowej rozegrany WP z wyjątkiem kontuzjowanego 
został pod dyktando szosowców kapitana zespołu, Zenona Cze-
kadry olimpijskiej — 22-letnich ko chowskiego. 
larzy Stanisława Szozdy i Jana 

K O L A R S T W O  

Smyraka. Bohaterem niedzielnego 
kryterium był triumfator Tour de 
Pologne, Stanisław Szozda. Na 
80-kilometrowej trasie prowadzą­
cej ulicami sąsiadującymi ze sta­
dionem Legii wyz.iaczono punkto­
wane finisze na każdym z 32 okrą 
żeń. Szozda wygrał 10 z nich, w 
tym najważniejszy — ostatni i 
przyjechał na metę w bardzo do­
brym czasie 1:41.27. W popisowym 
stylu legionista zdobył tytuł mi­
strza Armii Zaprzyjaźnionych o-
raz główną nagrodę tradycyjnego 
kryterium rozgrywanego tym ra­
zem dla uczczenia 27. rocznicy 

Wyniki kryterium: 1) Stanisław 
Szozda (Legia W-wd) — G9 pkt, 2) 
Jan Smyrak (GKS Słupiec) — 51 
pkt. 3) Stanisław Latocha (Gryf 
Szczecin) — 43 pkt, 4) Józef Pa­
luch (Flota Gdynia) — 24 pkt, 5) 
Kiriczenko (ZSRK) — 15 pkt, C) 
Zygmunt Hanusik (Górnik Lędzi­
ny) — 12 pkt, 7) Michaił Połupa-
now (ZSRR) — 11 pkt, 8) Nikołaj 
Sytnik (ZSRR) — 11 pkt, 9) Krzy­
sztof Stec (Spójnia Lublin) — 10 
pkt, 10) Zbigniew Krzeszowiec 
(Piast Gliwice) — 8 pkt. 

Zespołowo puchar i tytuł mi-
zwycięstwa nad faszyzmem. W im strza AZ zdobyła Legia — 77 pkt, 
prezie uczestniczyli wojskowi ko- przed CSKA Moskwa — 37 pkt i 
larze z ZSRR, NRD, Mongolii i Flotą Gdynia — 36 pkt. 

„Z trasy XXV Wyścigu Pokoju 
mówi Janusz Stemowski" 

Jednym z dwu radiowych sprawozdawców' z jubileuszowe­
go Wyścigu Pokoju będzie, obok Jerzego Geberta, red. Ja­
nusz Sternowski z koszalińskiej Rozgłośni P. R. Nasz kolega 
debiutuje w tej wielkiej imprezie, wcześniej jednak już 
trzykrotnie relacjonował przebieg Bałtyckiego Wyścigu 
Przyjaźni, współpracował także przy sprawozdaniach z me­
czów lekkoatletycznych Polska — Anglia i Polska — USA 
oraz Memoriału im. Janusza Kusocińskiego. 

Nasza gazeta będzie również współpracowała z red, Janu­
szem Sternowskim. Zamieścimy jego komentarze przed star­
tem do WP, w dwu dniach przerwy w Wyścigu oraz po jego 
zakończeniu. 

Życząc powodzenia u radiosłuchaczy życzymy jednocześnie 
red. Sternowski emu, aby mógł jak najczęściej przekazywać 
pomyślne dla nas wieści, (m) 

TURNIEJ SIATKÓWKA 

o puchar „Sportowca" 
W Słupsku zakończył się pół wiec". Oto wyniki niedziel-

finałowy turniej siatkarek o nych spotkań: Gedania 
puchar tygodnika „Sporto- Gdańsk — MZKS Słupsk 3:0 

Kolejarz Katowice — Budowla 
ni Toruń 3:1, MZKS Słupsk — 
Energetyk Poznań — 3:0, Kole 
jarz Katowice — Spójnia 
Gdańsk 3:1 ,Budowlani Toruń 
— Gedania Gdańsk 3:1. 

Tabela turnieju: 1. Kolejarz 
Katowice, 2. MZKS Słupsk, 3. 
Gedania, 4. Budowlani, 5. 
Spójnia, 6. Energetyk. 

Trzy pierwsze zespoły za­
kwalifikowały się do dalszych 
rozgrywek. Do najlepszych za 
wodniczek turnieju należały: 
H. Kozłowska (Kolejarz), G. 
Wolińska (Spójnia), M. Wójcik 
(Gedania> oraz A. Chmura i Z. 
Jędrzejczak (MZKS Słupsk). 

MELDUNKI Z BOISK 
LEKKOATLETYCZNYCH 
* PODCZAS zawodów o puchar 

ZSRR chód ną 50 km wygrał Gri-
gorjew — 4:03.41 wyprzedzając 
Agapowa — 4:07.51 i Torgowa — 
4:10.11. 
* MISTRZ NRF w biegu mara­

tońskim Lutrz Philipp uzyskał 
podczas zawodów w Bonn czas 
2:15.52,8. Drugie miejsce zajął 
Anger.voorth — 2:16.05. 

W biegu na 10 km dziesięciu za­
wodników uzyskało czasy poniżej 
30 min. Zwyciężył Wagner — 
29.26,4. 

•fe PODCZAS tradycyjnych za­
wodów Drakę Relays skok 
wzwyż wygrał Schur przed rekor­
dzistą świata, Matzdorfem — obaj 
po 213 cm W skoku o tyczce Ro-
berts osiągnął 5,31 m. Bieg na 
120 y ppł wygrał Milburn — 13,6. 

PODCZAS mityngu lekkoatle 
tycznego w Des Moines (USA) pa­
dło kilka dobrych wyników. 
Pchnięcie kulą wygrał Feuerbach 
(USA) — 21,19. W biegu na 800 m 
zwyciężył Van Zijl (RPA) — 1.46,4. 
SprMter Steve Williams (USA) 
przebiegł 100 yardów w 9,3 
* EKSREKORDZISTKA świata 

w rzucie dyskiem Liesel Wester-
mann (NRF) uzyskała podczas za­
wodów w Koenigswinter rezultat 
56,80. 

MITYNG W WAŁCZU 
W Wałczu na Bukowinie w O-

środku Przygotowań Olćmpiisskch 
sekcja lekkoatletyczna WTS Wałcz 
zorganizowała dla uczczenia święta 
1 Maja zawody na otwarcie sezo­
nu, W zawodach wzięły udział 
obok zawodników z Wałcza dwde 
reprezentantki Skry Warszawa — 
Zięba i Bukis. 

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji: 

KOBIETY: 100 m: Bukis — 12,8, 
Król (WTS) — 13,4; 400 m: Mazur­
kiewicz i Gryczko po 65,8, Tyma — 
65,9 (wszystkie WTS Orzeł); 4X1,00: 
Orzeł — Ś2,4; 200 m ppł: Bukis — 
30,5, Król — 31,6; skok w dial: Sę­
dzimir (WTS) — 4,83; wzwyż: Szu-
miłło (WTS) — 140 cm; kula: Zię­
ba — 14,15, Konieczna (WTS) — 
11,21; dysk: Zięba — 36,18, Michal­
ska (WTS) — 32,74. 

MĘZCZYZNI: 100 m: Antortfcuk 
— 11,6, Dzięcioł owskii — 11,7 (obaj 
WTS Orzeł); 400 m: Wypijewski 
(WTS) — 55,8; lJOOO m: Rybiński 
(ZSB) — 2.56,4; 200 m ppł: Ant*>-
niuk — 2519. Osi-powicz (WTS) — 
26,9; 4X100: Orzeł — 47,2; wzwyż; 
Antoniuk — 175 cm; w dal: Kraw-
zcyk — 6,37, Stainikowski — 6,00 
(obaj WTS); tyczka: Olszewski — 
3,20, Lipski — 3,00 (obaj WTS); ku­
la: Cieszkowski (ZSZ) — 10,27; 
dysk: Ceszkowski — 36,33 oszczeo 
Lipski — 50,60, Will (WTS) — 50,06. 

Z uzyskanych wynóków na pod­
kreślenie zasługują wśród dziew­
cząt zwycięstwo Szumiłło (1955 r.) 
w skoku wzwyż — 140 cm, oraz 
Willa (1957 r.) w oszczepie — 50,06. 

NA m-LIG0WYM FRONCIE 

Remis Gwardii z Kujawiakiem 
Porażka Gryfa z Czarnymi 
III-ligowe zespoły naszego okręgu — drużyny słupskiego 

Gryfa i Gwardii Koszalin rozegrały XXI kolejkę spotkań 
mistrzowskich. Piłkarze nasi walczyli na wyjazdach: Gwar­
dia we Włocławku z tamtejszym Kujawiakiem, a Gryf w 
Szczecinie z Czarnymi. Niestety, runda ta nie przyniosła na­
szym zespołom sukcesów. Piłkarze Gwardii z trudem wy­
walczyli jeden punkt we Włocławku, remisując z outside­
rem tabeli, Kujawiakiem — 1:1, zaś piłkarze słupskiego 
Gryfa musieli uznać wyższość Czarnych, ulegając im. 0:2. 

Po tej kolejce spotkań w tabeli nie zaszły zmiany. Pro­
wadząca w tabeli gdańska Lechia umocniła swoją pozycję 
po zwycięstwie nad Bałtykiem 1:0, mając nadal 4-punk-
tową przewagę nad drugą w tabeli Arkonią, która wczoraj 
wygrała w Toruniu z tamtejszą Elaną 2:1. Drużyna Gwar­
dii nadal zajmuje czwarte miejsce, legitymując się tym 
samym dorobkiem punktowym co Zasrłehie Konin. Zespół 
górników konińskich posiada korzystniejszy bilans bram­
kowy od koszalinian. Gryf mimo porażki zachował także 
swoją przedostatnią pozycję w tabeli, 

ke gwardzistów. W 60 min. 
gry Kujawiak zdobył wresz­
cie wyrównująca bramkę. Jej 
autorem był Rojewski. Od te­
go momentu jeszcze bardziej 
wzrosła przewaga gospodarzy, 
lecz wszystkie ich akcje roz-

KU JAWI AK — GWARDIA 
1:1 (0:1) 

Pojedynek Gwardii z Kuja­
wiakiem nie należał do cie­
kawych widowisk. Obie dru­
żyny prześcigały sie w nie 
celnych podaniach. Jak nas bijały się o dobrze usposo-
poinformował korespondent biona obronę koszalinian. Pił 
„Gazety Pomorskiej" we Włoc karze Gwardii atakowali jedy 
ławku red. Borowy, gwardziś- nie z wypadów. Najaktywniej 
ci moga mówić o szczęściu, że szym był L. Palka, jednak 
wywieźli z Włocławka jeden wszystkie jego strzały były nie 
punkt. Remis 1:1 z Kujawia- celne, bądź też nie sprawiały 
kiem krzywdzi drużynę gospo- większej trudności bramkarzo 
darzy, która przez cały czas 
meczu miała przewagę nad 
zespołem koszalińskim. Gwar 
dzdści po zdobyciu prowadze­
nia w 35 min. ze strzału Klein-
szmidta (głową) zastosowali 
grę defensywną starając się 
utrzymać korzystny dla siebie 
wynik. Taktyka ta jednak za 
wiodła. Gospodarze przeprowa 
dzali atak za atakiem na bram 

wi Kujawiaka z ich obroną. 
W zespole Gwardii na wyróż 

nieinie zasłużyli Rudnicki, Wa 
lotek i Pałka. 

CZARNI — GRYF 2:0 (0:0) 

Rozegrane wczoraj w Szcze 
cinie spotkanie między miej­
scowymi Czarnymi a Gryfem 

DOKP SIĘ DZIŚ 
WYBIERZEMY? 

LEKKOATLETYKA 

Zawody o puchary ZW ZMB, 
OZLA i „GŁOSU" 

Dziś, o godz. lfi, na stadionie 
Bałtyku w Koszalinie odbędą sie 
zawody lekkoatletyczne organizo­
wane przez OZLA. ZW ZMS i re­
dakcje „Głosii Koszalińskiego". 
Najlepsi zawodnicy otrzymają pu­
chary ufundowane przez organiza­
torów imprezy. 

PIŁKA NOŻNA 
Klasa okręgowa 

^ Białogardzie: ISKRA — 
* ÓKNIARZ (godz. 16). 

Towarzyski mecz Gwardii 

Dziś o godz. 16 na stadionie ko­
szalińskiej Gwardii odbędzie sie 
międzynarodowe towarzyskie spot­
kanie piłkarskie miedzy zespołem 
Neubrandenburga (NRD) a miej­
scową Gwardią. 

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 

W sali PDK w Białogardzie ro­
zegrane zostanie dziś międzynaro­
dowe spotkanie w podnoszeniu cie 
żarów miedzy reprezentacjami ju­
niorów okręgu Neubrandenburg 
i Koszalina. Początek o godz. 15. 

KOLARSKIE KRYTERIUM 
ULICZNE W KOSZALINIE 

Na okrężnej trasie w Koszali­
nie, która, przebiegać będzie uli­
cami- Moniuszki, Chopina, Tmugut 
ta, Krasickiego, Rejtana, Buczka 
rozegrane zostanie kryterium ulicz 
rve, w którym wezmą udział ko­
larze z całego wojewódiztwa. Po-

JUGOSŁAWIA — ZSRR 

W niedzielę w obecności 80 tys. 
widzów rozegrany został w Bel­
gradzie ćwierćfinałowy mecz o mi 
strzostwo Europy w piłce nożnej 
Jugosławia — Związek Radziecki. 
Spotkanie zakończyło się wyni-
niem nie rozstrzygniętym 0:0. 

Rewanż odbędzie się 13 maja w 
j Moskwie. 

Juniorzy walczą 
w Szczecinku 

W SzczeoLnku rozpoczął się 
III Ogólnopolski Turniej Pił­
karski Juniorów. W pierw­
szym dniu uzyskano następują 
ce rezultaty: Gdańsk — Szcze 
cin 3:0, Olsztyn — Koszalin 2:0, 
Koszalin I — Szczecin 2:0, Po 
znań — Koszalin II 8:0, Po­
znań— Olsztyn 1:1, Gdańsk — 
Koszalin I 1:1. 

Dziś odbędą się kolejne me­
cze. O miejsca pierwsze i dru 
gie grać będą Poznań z Gdań 
skiem o dalsze miejsca: Ko­
szalin I z Olsztynem i Kosza­
lin II ze Szczecinem. 

Wspaniale widowisko na Wembley 
ANGLIA - NRF 1:3 

W obecności 100 tys. widzów wypełniających londyński 
stadion Wembley odbył się w sobotę pierwszy ćwierćfinało­
wy mecz o mistrzostwo Europy między reprezentacjami 
Anglii i NRF. Mecz zakończył się zwycięstwem NRF 3:1 (1:0) 

Bramki dla NRF strzelili: Hoeness, Netzer z karnego 
i Mueiler*, dla Anglii — Lee. 

Spotkanie transmitowane przez TV dostarczyło sympaty­
kom futbolu wiele emocji. Obie drużyny zaprezentowały 
najwyższy poziom światowy. 

Remis piłkarzy Węgier i Rumunii 
Pierwszy pojedynek w ramach ćwierćfinałów piłkarskich 

mistrzostw Europy między reprezentacjami Węgier i Ru­
munii — rozegrany w Budapeszcie — zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 1:1 (1:0). Bramki strzelili: Brani-
kovics w 11 min. (dla Węgier) i Satmareanu w 55 min. (dla 
Rumunii). 

Młodzieżowa repr. ZSRR pokonała NRF 
W pierwszym ćwierćfinałowym meczu piłkarskich mi­

strzostw Europy drużyn młodzieżowych Związek Radziecki 
pokonał w Erewaniu zespół NRF 3:1 (0:0). 

Motocrossowe MP w Człuchowie 

Drugie miejsce L. Salacha 
Z udziałem czołowych za- Z zawodników koszalińskich 

wodników kraju odbyły się doskonale spisał się Leszek 
wczoraj w Człuchowie elimi- Salach, który w klasie 125 ccm 
nacje motocrossowych mi- wywalczył drugie miejsce. Re-
strzostw Polski. Zawodnicy prezentanta Człuchowskiego 
startowali w trzech klasach: Klubu Motorowego wyprze-
125 ccm, 250 ccm i 500 ccm. dził Tadeusz Szwemin z byd-
W eliminacjach brali również goskiego Zawiszy. Trzecie 
udział motocykliści naszego miejsce zajął M. Kuncewicz 
okręgu. (Budowlani Gdańsk). 

Zawody, których organiza- w klasie 250 ccm zwyciężył 
torem był Człuchowski Klub T. Jasiński (Legia W-wa) 
Motorowy były sprawnie prze przed B. Urbaniakiem (Bu-
prowadzone i cieszyły się du- dowlani Gdańsk) i E. Strącz-
żą popularnością mieszkań- kiem (Śląsk Wrocław), 
ców Człuchowa. Walki moto- W klasie 500 ccm pierwsze 
cyklistów na trasie obserwo- miejsce zajął T. Bednarczuk 
wało kilka tysięcy sympaty- (Śląsk Wr.), wyprzedzając J. 

PIŁKA NOŻNA 

Słupsk zakończyło się zasłużo 
nym zwycięstwem piłkarzy 
szczecińskich 2:0 (0:0). Bramki 
dla gospodarzy zdobyli Kuli-
szewski w 65 min. i Stefanik 
w 75 min. 

Drużyna Gryfa tylko do 
przerwy była równorzędnym 
partnerem zespołu szczeciń­
skiego. W tym czasie słup-
szczanie mieli nawet kilka o-
kazji zdobycia prowadzenia, 
lecz napastnicy Gryfa nie po-< 
trafili ich wykazać strzałowo. 
Po przerwie inicjatywę prze-
jeli gospodarze nie oddając 
jej już do końca meczu. 

WYNIKI I TABELE 

Stal M. — Zagłębie Włb. 
Pogoń — Zagłębie S. 1:2 
Polonia -- ŁKS 3:2 
Ruch — Gwardia 0:1 
Stal Rz. — Górnik 1:1 
Wisła — Szombierki 3:0 

Zagłębie S. 
Ruch 
Górnik 
Legia 
Gwardia 
Stal M. 
Odra 
Wisła 
Zagłębie Włb. 
Polonia 
ŁKS 
Pogoń 
Stal Rz. 
Szombierki 

22:10 
21:11 
21:11 
19:11 
18:14 
18:14 
16:14 
16:16 
16:16 
13:19 
12:20 
11:21 
10:22 
9:23 

21—14 
35—21 
25—15 
21—11 
14—9 
17—14 
13—11 
17—17 
11—14 
10—19 
16—23 
11—20 

9—20 
13—25 

I l u i A  
GKS Katowice — MZKS Gdy­
nia 0:1 
Motor — Urania 0:0 
ROW Rybnik — Zawisza 1:1 
Górnik Włb. — Garbarnia 1:0 
Lech — Włókniarz 5:0 
Star — Hutnik 1:1 
Śląsk — Start 0:0 
AKS Niwka — Piast (prze­
łożony na 24 maja). 

Górnik 
Lech 
ROW 
MZKS 
Śląsk 
Urania 
GKS 
Hutnik 
Start • 
Star 
Piast 
Motor 
Zawisza 
Garbarnia 
Włókniarz 
AKS Niwka 

29:13 
28:14 
28:14 
25:17 
23:19 
22:20 
21:21 
20:22 
19:23 
19:23 
19:21 
19:23 
18:24 
15:27 
15:27 
14:26 

22—11 
23—6 
25—14 
28—13 
22—12 
20—15 
17—15 
17—18 
24—24 
25—29 
23—27 
13—20 
16—23 
11—19 
14—36 
8—21 

ków sportów motorowych. 

* W ROZEGRANYM w Byd- * W MECZU o Puchar Davisa, 
goszczy spotkaniu o mistrzostwo „rfSFDSfc rozgrywanym w Tokio, Australia 
I ligi żużlowej miejscowa Polonia jgtJLIJ.łtllt1 IJ'fi prowadzi z Japonią 2:1. Japończy-
pokonała Spartę Wrocław 60:18. cy zdobyli niespodziewanie punkt 

W meczu w Świętochłowicach ''*w™ w deblu. Kamiwazumi i Sakai po-
miejscowy Śląsk pokonał Kole- konali Andersona i Mastersa 6:3, 
jarza Opole 41:37. 9:7, 1:6, 6:3. 
* ZNANI SĄ już wszyscy fi- * W MIĘDZYPAŃSTWOWYM * TENISIŚCI Indii prowadzą 

naliści tegorocznego piłkarskiego spotkaniu koszykówki kobiet, roze w meczu daviscupowym rozgrywa 
turnieju juniorów UEFA, który granym w Pradze, Czechosłowacja nym w Kuala Lumpur, z drużyną 
rozegrany zostanie w dniach 13—22 pokonała NRD 94:57 (49:33). Maiajzji 3:0. 
maja w Hiszpanii. Polacy będą * MISTRZ świata i mistrz o- * PODCZAS międzynarodowego 
mieli za przeciwników w elimina- limpijski w łyżwiarstwie figuro- turnieju tenisowego w Rzymie w 
cyjnej grupie „A" zespoły Frań- wym. Ondrej Nepela odznaczony III rundzie gry podwójnej męż-
cji, Holandii i Norwegii. Skład po- został „Orderem Pracy'* za godne czyzn Gisbert (Hiszpania) i Metre-
zostalych grup: reprezentowanie barw swego kra- weli (ZSRR) pokonali Patissona 

GRUPA ,,B" — NRF, Szkocja, ju. (Rodezja) i Speara (Jugosławia) 
Węgry i ZSRR. * w MIĘDZYPAŃSTWOWYM 3:6, 6:2, 6:2. 

GRUPA „C" — Belgia, W. Bry- meczu siatkówki mężczyzn, roze- Do półfinału gry pojedyńczej 
tania, Irlandia i Jugosławia. granym w Leningradzie, reprezen- zakwalifikował się Australijczyk 

GRUPA ,D" — Hiszpania, Wło- tacja Japonii przegrała z druży- Phillips-Moore, zwyciężając Fran-
chy, Malta i Rumunia. ną ZSRR 2:3 (13:15, 11:15, 16:14, cuza Rouyera 6:3, 5:7, 6:4. 
* ZWYCIĘSTWEM reprezentan 15:9, 12:15). * MIĘDZYPAŃSTWOWE spot-

tów Węgier zakończył się między- Spotkanie drużyn kobiecych kanie hokeja na lodzie juniorów 
narodowy turniej piłki wodnej w ZSRR — Japonia, rozegrane w ZSRR — CSRS zakończyło się 
Belgradzie. Drużyna Węgier uzy- Mińsku zakończyło się zwycię- zwycięstwem drużyny radzieckiej 
skała 5 pkt., wyprzedzając Jugo- stwem siatkarek japońskich 3:0 13:5 (4:0, 2:3, 7:2). Spotkaniem tym 
sławię i ZSRR — po 3 pkt. oraz (15:2, 15:11 15:10). drużyna CSRS zakończyła swoje 
Włochy — i pkt. W ostatnim dniu * TEGOROCZNY międzynarodo tournee po ZSRR Z czterech ro-
turnieju ZSRR zremisował z Wło- wy rajd samochodowy Maroka za zegranych tu spotkań trzy wygra-
chami 8:9, a Wągry z Jugosławią kończył się zwycięstwem Szweda li hokeiści ZSRR , a jedno za koń-
6c8. Lampinena i Fina Andreassona. czyło się wynikiem remisowym. 

Bulikowskiego (Legia) i swego 
kolegę klubowego — Cz. Bę-
drowicza 

K L A S A  
MIĘDZYWOOŁ WtfDZ KA 

Kujawiak — Gwardia 1:1 
Czarni — Gryf 2:0 
Stoczniowiec — Warta 1:0 
Olimpia E. — Zastał 5:0 
Olimpia P. — Polonia 1:0 
Lechia — Bałtyk 1:0 
Elana — Arkonia 1:2 
Wisła — Zagłębie 1:0 

Lechia 
Arkonia 
Zagłębie 
GWARDIA 
Stoczniowiec 
Warta 
Zastał 
Wisła 
Bałtyk 
Olimpia P. 
Czarni' 
Olimpia E. 
Polonia 
Elana 
GRYF 
Kn^wiak 

6 - 9 - 1 0  
1 4 - 1 6 - 1 7  
DODATKOWA 28 

T O T E K  
3, 9, 13, 24, 39, 44 — DO­

DATKOWA — 37^ 

33:9 
29:13 
26:16 
26:16 
25:17 
22:20 
•2:20 
21:21 
20:22 
19:23 
19:23 
18:24 
17:25 
15:27 
12:30 
12:30 

28—9 
50—16 
26—19 
22—15 
26—21 
25—17 
31—27 
22—23 
30—21 
16—20 
28—34 
19—21 
14—23 
20—47 
14—36 
16—45 

O K R f c G O W A  
Gwardia II — Darzbór 0:1 
LKS Wielim — Korab 4:0 
Sława — Lech 0:1 
Drawa — Victoria 1:1 
Kotwica — MZKS Słupsk 0;0 

Bałtyk 
Darzbór 
Sława 
Victoria 
Drawa 
MZKS Sł. 
Lech 
Gwardia II 
Korab 
Olimip 
LKS Wielim 
Kotwica 
Włókniarz 
Iskra 

27:5 
24:10 
21:13 
19:15 
18:16 
18:16 
16:18 
16-18 
16:18 
15:17 
14:20 
12:22 
11:21 

7:25 

28—10 
28—12 
42—24 
37—27 
19—18 
22—22 
26—22 
23—23 
26—38 
19—16 
27—28 
18—35 
13—25 
15—36 
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Spotkamy się na pl. Zwycięstwa 
Od kilku dni odbywają się pierwszomajowe uroczystości, sami nawet — złej woli. Żąda-

Jak już informowaliśmy, w piątek, w sali BTD zgromadzili ją 0d KM.P partii pomocy dla 
się przedstawiciele społeczeństwa Słupska i powiatu. W czę- słabszych organizacji partyj-
ści artystycznej wystąpiły znane i lubiane w Słupsku zespo- nych. Im samym — zalezy 
ly muzyczne, wokalne, taneczne ze szkół podstawowych, zwłaszcza na częstszym dialo-
średnich i z Młodzieżowego Domu Kultury. gu z przedstawicielami instan 

, . cji; chcą więcej podobnych 
W piątek również odbyła się remoncie kapitalnym i prze- spotkań, chcą też partyjnych 

akademia^ w Ustce. Referat budowie — otwarto kino zadań dla siebie, 
okolicznościowy wygłosił I se- „Jutrzenka". Mieszkańcom Dla nich, pamiętających lata 
kretarz KM ^ PZPR, Zenon Dębnicy Kaszubskiej życzymy walki — jest 1 Maja dniem 
Rupp. W części artystycznej atrakcyjnego repertuaru na mobilizacji do walki o nowe, 
wystąpiły zespoły obu szkół ekranie. 
podstawowych. y RADYCYJNIE odbyło 

Akademiami uczcili majowe I się w KMiF PZPR spot-
święto także pracownicy licz- kanie członków egzeku-
nych zakładów pracy. W so- tywy z weteranami — działa-
botę odbyła się akademia czarni ruchu robotniczego. Mi-
z okazji Dnia Transportowca łych gości serdecznie powitał ło godz. 
i Drogowca, połączona z ob- I sekretarz KMiP, tow. Łu- skiego -
chodami 1 Maja. Zasłużeni kasik, który przedstawił im 
pracownicy transportu, przed- informację o sytuacji gospo-
siębiorstw drogowych otrzy- darczej i społecznej miasta i 
mali odznaczenia i nagrody, powiatu. Sekretarz KMiP MO 
W części artystycznej aktorzy tow. Moroniak poinformował 
BTD przedstawili komedię mu o decyzjach władz central-
zyczną „Latające narzeczone", nych, mających na celu po- kinie „Relaks 
Sobota była radosnym dniem moc dla weteranów ruchu ro- fumowy. 

trudniejsze cele. (tem) 

PRZYPOMINAMY, że po 
chód ruszy dzisiaj z pla­
cu Zwycięstwa po wy­

słuchaniu przemówienia (oko-
10). Trasa: Starzyń-

Sienkiewicza — Ki­
lińskiego — Partyzantów — 
Findera — Zawadzkiego — 
pod trybunę na pl. Armii 
Czerwonej. 

O godz. 15. rozpoczną się w sali 
PBK występy amatorskich zespo­
łów artystycznych. O godz. 19, w 

— otwarty seans 

dla mieszkańców Dębnicy Ka­
szubskiej. Po długotrwałym 

L ci tiriM 
TEATR ZAPRASZA. 

...na przedstawienie sztuki Ju­
liusza Słowackiego ..Horsztyński" 
— w najbliższy piątek i niedzielę, 
o godzinie 19. 

ĆWICZENIA W OTL 

W Ośrodku Transportu Leśnego 
odbyły się ćwiczenia służby ra­
townictwa technicznego. Wykaza­
ły one wzrost poziomu wyszkole­
nia bojowego i politycznego człon­
ków służby, lepsza koordvTv/nę 
działania wszystkich służb oddzia­
łu samoobrony. 

DZIECI W ELEKTROWNI 
Szkolne koło TPPR przy Szkole 

Podstawowej nr 3 zwiedziło elek­
trownie w Żydowie. Zakład Ener­
getyczny pożyczył swój autokar, 
który przewiózł 50-osobowv szkol­
ny zespół artystyczny. Dzieci wy­
stąpiły z programem przed załoga 
elektrowni. 

BRYDŻOWY PUCHAR LIGI 
MIĘDZYZAKŁADOWEJ 

W piątek odbedzie sie ostatni 
turniej brydża sportowego o pu­
char ligi międzyzakładowej. Roz­
pocznie sie on w świetlicy Fabry­
ki Maszyn Rolniczych, o godz. 1.7. 

AKCJA SPRAWOZDAWCZA 
W ZWIĄZKU EMERYTÓW 

Rozpoczyna się akcja spra­
wozdawcza w Zjednoczonym 
Związku Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów. Zarząd Po 
wiatowy zawiadamia człon­
ków Związku, zamieszkałych 
w rejonie ADM nr 1, że 5 bm. 
o godz. 10 odbędzie się zebra­
nie w świetlicy ADM przy ul. 
22 Lipca 5. Natomiast w przy 
szły poniedziałek 8 bm, w tej 
samej świetlicy, o godz. 10, 
rozpocznie się zebranie człon­
ków Związku z rejonu ADM 
nr 2. (tem) 

botniczeeo Wielką atrakcja (nie tylko 
uytmwcgu. sportową) będzie o godz. 14 (na 

Zabierali głos rn. in. tow. stadionie 650-lecia mecz piłkarski 
tow. Chumek, Straszewska, ^2o\marze (SOFM* Szewcy 
Kurtek, Barcikowski, Cypriak. £ godz. 15.30 na tym stadionie 
Weterani — są dzisiaj emery- rozpoczną się zawody lekkoatle­
tami, często o mocno stera- ty£zne- T. T ^ , , . . , . , O godz. 15 w sali LO II (ul. Bo-nym zdrowiu. Ale mimo to, jesława Prusa) — turniej dżudo 

kłopotów i zapaśniczy, 
starają ° s°dz- 17 w sali LO przy Ul. 

Bieruta — turniej szermierczy. 

mimo rozlicznych 
dnia codziennego 
się uczestniczyć w życiu spo­
łecznym, partyjnym. Działają * 
w zakładowych i terenowych 
organizacjach partyjnych, sta- PRZYPOMINAMY ponadto, że 
raia cip swp Hr>4wiaHf7Pnia sklepy spozywcze czynne będą na rają się swe aoswiaaczenia, trasje pochodu do godz. 12 (me-

ii; 1 ł które nawet do godz. 16)). „Deli­
katesy'' będą otwarte w godz. 
10.30—17, „Supermarket" — 14—18, 
ponadto uruchomione będą bufety 
i punkty z artykułami spożyw­
czymi. 

AUTOBUSY MPK wstrzymują 
kursowanie w godz. 8.30—1^,. Póź­
niej będa jeździć jak w niedzielę* 

Życzymy pięknej pogody, dobrej I 
zamykają oczu na przejawy ^,

n
u

k
r£lnei 2a6awy 1 wyp°-

(tem) ' 

myśli, przekazać młodszym, 
zaszczepić im pasję społeczne­
go działania. 

Widzą korzystne zmiany, 
dokonujące się w kraju, re­
gionie, mieście, są z nich 
dumni, bo pamiętają dosko­
nale trudne początki. Ale nie 

złej roboty, nieudolności, cza-

nmcie-

A NA STARYM MIEŚCIE... 

Wiele inicjatywy wykazują 
mieszkańcy starego miasta, 
którym zależy na czystości i 
porządku domów, podwórek. 
Jerzy Królewiecki, Oskar Pa­
włowski, Jadwiga Jasińska 
wspólnie z dziećmi zajęli się 
odnowieniem trawników. Wła 
dysław Sosnowski z synem 
skopał trawnik przy ul. Pie­
kiełko 1 i zasiał trawę. 

Mieszkaniec ul. Mostnika 1 
— Michał Czubak wraz z 
dziećmi ob. Piwońskiego sko­
pał trawniki przed budyn­
kiem, poprawił skarpę przy 
ul. Francesco Nullo. 

W wielu pracach bardzo po 
mogły dzieci ze Szkoły Pod­
stawowej nr 13 (przy urządza 
niu okolic d-omów przy ul. 
Mostnika nr 3,7). 

Niestety, są instytucje, któ­
re dają zły przykład. 

M. in. Dom Towarowy 
MHD gromadzi sterty opako­
wań na zapleczu przy ul. Fil­
mowej. Skrzynki pozostawia 
też sklep drogeryjny przy ul. 
Zamenhofa 5, owocowo-warzy 
wniczy przy Mostnika 3, sklep 
WSS przy ul. Mostnika 7. 

Oczekujemy, że kierownicy 
sklepów i dyrekcje poszcze­
gólnych przedsiębiorstw han­
dlowych będą energiczniej za 
biegać w przedsiębiorstwach 
handlowych o szybkie usuwa­
nie opakowań. (tem) 

Aw RUCHU 
ZAWSZE 
ROZWAŻNIE 

Słodkie" 5 milionów 
I! 

ZAŁOGA „POMORZANKI" przed 3 miesiącami pod­
jęła zobowiązanie dodatkowej produkcji o wartości 
3 milionów złotych. Była to odpowiedź na hasło , S u 

kamy 20 miliardów". Do polowTy kwietnia wykonano ponad 
plan słodką produkcję za ponad 2 miliony zł. 

Już teraz mówi się o dodat 
kowym zobowiązaniu. W grę 
wchodzi kwota 5 milionów. 
Piękna to wizytówka dla ko­
biecej załogi „Pcmorzanki 

zacji partyjnej iest 
kilku mężczyzn. Kiedy oma­
wiano możliwości dodatkowej 

mieszkań kilku naszym kole­
żankom. 

Marzę o pięknym nowocze­
snym zakładzie, o żłobku, 
przedszkolu, o lepszych wa 
runkach pracy. 

Nasze zobowiązanie wyko 
nania dodatkowej produkcji 
za 5 min zł znajdzie się na 
transparentach niesionych 
przez inż. Adelę Kluf, Barba­
rę Bednarczyk, Teresę Kisiel, 
Krystynę Borodę, Józefę Ga­
weł — najaktywniejsze człon 
kinie OOP, które mają duży 

zaledwie opiniodawczej, kontroler spo- wkład w realizację podjętych 
łeczny, członek prezydium 
Zw. Zaw. Pracowników 

niem koleżanek, czego dowód 
najwymowniejszy, że na prze 
wodniczącą rady wybrano ją 
już po raz trzeci. Od lat 10 
jest członkiem PZPR. Jej dzia 

Myśl o powiększeniu zobo- łalność nie ogranicza się do 
wiązania zrodziła się w OOP, zakładu. Radna MRN, czło-
której sekretarzem jest Adela nek Komisji Zdrowia i Opieki 
Kluf. W 50-osobowej. organi Społecznej, członek komisji 

brygadzistką, 
majstrem. Cieszy się zaufa 

zobowiązań Nasza sekretarz 
Prze — zawodowo główny techno 

log — znajduje zawsze czas 
dla innych. Jest koleżeńska, 
uczynna, chętna do pracy. To 
jej zasługa, że jest coraz 
mniej reklamacji, że jesteś 
my w przededniu wprowadzę 

got-owaczem^ mocy potrzebują. Ostatnio po nia w zakładzie samokontroli, 
mogłyśmy załatwić przydział (mef) 

produkcji, obecna była także mysłu Spożywczego i Cukrów 
Gertruda Dylewska — prze- niczego. 
wodniczącą RZ. Ta aktywna — Najważniejszy jest dla 
kobieta przeszła przea wiele mnie człowiek, jego warunki 
szczebli zawo-dowej kariery, bytowe, rodzinne. Staram się 
Była odbieraczką, karmelarką pomagać tym którzy tej po-

JOCELYN 1 KESTER BRENT 

BM OCZACH 
• WSZVSVKKH 

(32) 

— Proszę się zanadto nie zbliżać — zawołał ostrzegawczo kto-, 
ryś z policyjnych techników. - Zabezpieczamy dowody rzeczowe. 
Mogliby państwo zadeptać nam jakieś ślady. 

jocelyn ściągnęła smycz, na której trzymała psa. 
— Dowody rzsczowę? Tutaj? - zapytała zdziwiona. 
Młody policjant zrobił minę człowieka dobrze poinformowane­

go. Mógł mieć najwyżej dwadzieścia pięć lat i z przejęciem wyko­
nywał swój ciekawy zawód. 
- Ten mądrala właśnie w tym miejscu przeciqł linię telefonicznq. 

Ale facet był rozgarnięty, bo żadnych wizytówek nie zostawił. 
Elegancka robota rękawiczkach! 

Do mówiqcego zbliżył się sierżant Bumble. Twarz miał za­
czerwieniona od pohamowywanej złości. 

— Świetnie się spisujecie, Lipperton - zasyczał zjadliwie, za­
dzierają c nieco głowę, aby móc spojrzeć w oczy swemu pod­
komendnemu o słusznym wzroście. - No? O jakich jeszcze szcze­
gółach ze śledztwa chcielibyście państwa poinformować? Nie 
krępujcie się tajemnicą służbową... To na pewno wymysł jakiegoś 
idioty, prawda? 

Jocelyn i Kester spiesznie oddalili się, by nie ściągać większej 
burzy na głowę mimowolnego informatora. W jakiś sposób to oni 
stali się przecież przyczynq irytacji Solomona Bumble. 
- Już sobie wyobrażam jaki ten sierżant był nieszczęśliwy, gdy 

nadinspektor tak szczerze rozmawiał z nami o wynikach docho­
dzenia - powiedziała młoda kobieta, gdy osiągnęli już bez­
pieczna odległość od uszu krewkiego służbisty. - Widziałeś jakq 
miał minę? 
- Aha - mruknqł matematyk tonem człowieka, który zupełnie 

nie słucha, co się do niego mówi. 

- Hej! Budzę cię, mój drogi. Nie śpij, bo jeszcze nabijesz sobie 
guza. 
- Co takiego? Przecież ja wcale nie śpię, tylko się zamyśliłem. 
- A nad czym, jeśli wolno wiedzieć? 
- Nad kablem. 
- Tym przeciętym? 
- Naturalnie - skinqł głowq Kester. — To, czego się właśnie 

dowiedzieliśmy jest bardzo ciekawe. Jestem już pewien, że inspek­
tor Dartley będzie musiał zrewidować swojq głównq koncepcję. 

Jocelyn aż przystanęła na ścieżce z wrażenia. 
- Co chcesz przez to powiedzieć? 
- To, że Donald Cunning nie mógł przeciqć kabla. 
- Czekaj, jak to było? Pan Cunning zawiadomił pana Ramsay'a 

że jest do niego telefon. Twój przyjaciel zaczqł rozmawiać, a kie­
dy po kilku kwestiach połączenie zostało przerwane, poszedł do 
pracowni malarskiej chcqc sprawdzić, czy to nie awaria aparatu 
z hallu. I pan Cunning był wtedy u siebie, prawda? 
- No właśnie - podchwycił Kester. - Ważne jest to, że malarz 

po ewentualnym przecięciu kabla nie zdqżyłby wrócić do pracowni 
i Fred nie zastałby tam nikogo. 
- Ogromnie cieszę się, że inspektor Dartley będzie musiał 

skreślić tego biedaka z listy potencjalnych morderców. 
- To trochę pochopny wniosek, Jocelyn - powstrzymał jq mqż. 
- Nie rozumiem! A któż inny mógłby przeciqć ten kabel, jeśli 

nie mordercc? Przecież nawet ty sam mówiłeś, że to zrobił czło­
wiek, który zabił Wheelera. 
- Kabel mógł przeciqć również sam Ałec Wheełer, oczywiście. 

Jeśli tak było, to inspektor Dartley może bronić swojej koncepcji. 
Gdyby jednak okazało się, że to nie Alec Wheeler... Jocelyn! 
0 której przecięto kabel? 

-• Dwadzieścia pięć po jedenastej* 
- A o której był wypadek Beatrix Cunning? 
- Chwileczkę, muszę sobie przypomnieć. - JoceTyn zmarszczyła 

brwi w skupieniu i mówiła powoli. - Kwadrans po jedenastej 
Beatrix zaczęła przesuwać przyrzqd. Iris Evans złowiła wtedy rybę 
1 wykrzyknęła, że do drugiej zostały dwie godziny czterdzieści pięć 
minut, a ja odruchowo spojrzałam na zegarek. Tak było! Potem 
upłynęły może dwie, może trzy minuty. 
- Załóżmy, że trzy - odezwał się Kester. - W takim razie Bea-

trix zginęła o jedenastej osiemnaście, czyli siedem minut wcześ­
niej nim przecięto kabel. 

<C.d.n.) 
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COGDZIE-KIEDY 

1 PONIEDZIAŁEK 
ŚWIĘTO PRACY 

Sekretariat redakcji i Dział O-
głoszeń czynne codziennie od go­
dziny 10 do 16, w soboty od go­
dziny 10 do 14, 

t l Y Z U R Y  

Dyżuruje apteka nr 32 pray ul. 
i Lipca 15, tel. 28-44. 

§I«YITAWV 

MUZEUM Pomorza Środkowego 
— Zamek Książąt Pomorskich — 
nieczynne 

MŁYN ZAMKOWY — nieczynny 
KLUB „Empik" przy uticv Za­

menhofa — wystawa malarstwa 

NAGRODA S? O WIŃSK A w Klu­
kach — otwarta aa prośbę zwie­
dzających. 

rac a ry 
l» 
MILENIUM. — Hibernatus (fran­

cuski, od lat 11) pan. 
Seans o eodz. 13.45 
— Zmierzch bogów (włoski, od 

lat 18) 
Seanse o godz. 17 ! 20 
POLONIA — Milczące ślady (pol 

ski, od lat 14) 
Seans > godz. 11.30 
— Piękna nie chce milczeć wło­

ski, od łat IG) pan. 
Seanse o godz. 13.45, 16 i 18.15 
— Kobieta jest kobieta (francu­

ski, od lat 18) pan. — fiłm studyj­
ny 

Seans o godz. 20.30 
RELAKS — Kowboju do dzieła 

(angielski, od lat 16) 
Seans o godz. 17.4J 

USTKA 
DELFIN — w remouci# 

GŁÓWCZYCE 
STOLICA — Władca much (an­

gielski, od lat 16) 
Seans o godz. 17.30 

R A D I O  
PROGRAM I na fali 1322 m 
oraz UKF 67,73 MHz 

Wiaa.. 8.00 f.Otl, tf.00, 9 00, 12.05, 
16.00, 20.00, 23.00, 24.00, 1.00, 
2.00, 2.55. 

5.30 „Międzynarodówka" i spec­
jalna zapowiedź 5.33 Majowy po­
ranek nad Wisłą i Odrą 6.05 Kier­
masz pod Kogutkiem 7.15 Melo­
die ludowe krajów demokracji lu­
dowej 7.50 Radioproblemy 8.15 
„Najpiękniejsza jest nasza ojczy­
zna" — konc. 8.50 „Za szczęście 
vvasze t na»ze' — aua. poetyeko-
-muzyczna 9.40 Transmisja uroczy 
stości pierwszomajowych i3 00 Mu 
zyka z baletów L, Różyckiego i K. 
Szymanowskiego 13.30 Instrumen­
talne fragmenty oper 14.00 Al­
bum rodzinny — kabaret poe­
tycki 14.30 Muzyczne wizytówki 
siedmiu stolic 15.00 Koncert ży­
czeń 16.05 Dyskusia o aktualnych 
problemach krajowych 16.20 Te­
atr PR: „L'internationale" — słu 
chowisko 17,10 Wiosenne intermez­
zo — magazyn muzyczny 19.00 
„Wierzbowe wspominki" — fra­

gment książki 19 15 Przy muzyce 
o sporcie 19.53 Dobranocka 20.35 
Rok Moniuszkowski na antenie 
PR — Pieśni ze Śpiewników Do­
mowych 2105 Zapraszamy do tań­
ca 22.00 Nowości Dolskiei muzvki 
rozrywkowei *3 30 Zespół Dzie­
wiątką" 23.fi) Koncert życzeń mu 
zyki poważnej 0.10—3.00 Program 
7. Olsztyna. 

PROGRAM n na fali 367 m 
na falach średnich 188.8 i 202.2 m 
ora? UKF 69.92 MH7 

W1ad.. 5.30 6.3(1. 7.30. 8.30, 12 05. 
17.00. 19.00. 22 00. 23 50. 

Tydzień 

w klubach 
KLUB MPiK. Środa, godz. 18 — 

spotkanie z red. Andrzejem Że­
romskim, poświęcone Irakowi 
(„Współczesność starożytnego kra 
ju"). Piątek, godz. 19 — Klub 
i Koło Miłośników Muzyki STSK 
zapraszają na koncert duetu for­
tepianowego: Jerzy Derfel — Ma­
ciej Małecki. W programie — u-
twory Mozarta, Chopina, Luto­
sławskiego, Saint-Saensa. 

NADRZECZE. Wtorek, godz. 17 
— turniej brydżowy o mistrzo­
stwo Słupska. Czwartek, godz. 19 
— Uniwersytet Powszechny — wy 
kład mgra K. Swiderskiego. * Nie­
dziela, godz. 18.30 — „Żywa ency­
klopedia" — konkurs szaradziar-
ski z nagrodami. 

KLUB LIGI KOBIET. Czwartek, 
godz. 16 — „Prawo rodzinne" — 
prelekcja mgra I. Wolańskiego. 
Piątek, godz. 18 — wieczórnica 
z okazji Dnia Zwycięstwa (odbe­
dzie sie ona w klubie przy ul. 
Westerplatte). 

Ponadto w klubie nauczyciele 
— emeryci udzielaj a bezpłatnych 
pomocy uczniom szkół podstawo­
wych (poniedziałki i środy — 
j. polski i matematyka — godz. 
16—18, piątki godz. 15.30—16.30 — 
i. rosyjski). (tem) 

5.27 „Międzynarodówka" ł spec­
jalna zapowiedź 5.35 Dzień dobry* 
pierwsza zmiano o.OO Folklor 
oryginale i przeróbkach 6.45 Ka­
lendarz 5.50 Bukiet wiosennych 
melodii 7.45 Piesm żołnierskie i 
rewolucyjne 8.10 Zespo* Ludowy 
Rozgł. Śląskiej 8.35 Muzyka roz-
rywKowa ZSRR i krajów demo­
kracji ludowej 9.00 Na żołnier­
skiej estradzie 9.40 Transmisja uro 
czystosci pierwszomajowych 13 00 
Muzyka z baletów l. Różyckiego 
i K. Szymanowskiego 13.30 „W Je 
zioranach" 14.00 Z wiązanką pie­
śni polskich w Pierwszomajowa 
Święto („Śląsk" i „Mazowsze") 
14.30 Humoreski J. Osęki 14.40 Arie 
operowe śpiewa A. Hiolski 15.00 
Radiowy teatr dla dzieci: „Jutro 
klasówka" — słuch 16.00 U progiJ 
czterech festiwali 16.30 Transmisja 
z międzynarodowego mityngu lek­
koatletycznego na stadionie 
„Skry" w Warszawie 17.10 J. Stę­
po wski zaprasza... 17.30 Melodie 
polskich ekranów 18.00 Teatr PR: 
„Łagodny zmierzch" -- słuch. 19 15 
Polscy laureaci powojennych Mię­
dzynarodowych Konkursów Skrzyp 
cowych im. Wieniawskiego w Po­
znaniu 20.00 Literatura światło, 
dźwięk — specjalne wydanie majo 
we magazynu literacko-muzyczne-
go 21.45 Muzyka rozrywkowa 22.00 
1 Maja w kraju i na świecie 23.50 
Zapraszamy do tańca. 

PROGRAM III na UKF 
oraz falach krótkich 

5,17 MH* 

Wiad.: 6..00. 
Ekspresem przez świat: 

14.00 18.30. 
8.30< 

6.05 Melodie-przebudzanki 7.00 In 
strumęnty śpiewają 7.15 Polityka 
dla wszystkich 7.30 Spotkanie W 
teatrzyku „Semafor" 8 10 Reportaż 
8.35 Świąteczne rytmy 9.00 „Śnie­
gi płyną'" — ode. pow. 9.10 Mu­
zyczne migawki z czterech stron 
świata 9.40 Transmisja z uroczy­
stości pierwszomajowych 10.30 Co 
kraj to przebói 10.50 Rodzina pol­
ska 72 (I) 11.05 Z kompozytorskiej 
teki K Gaertner 11.30 Rodzina 
polska 72 dl) u.45 Złota muzyka 
polska 12.15 Rodzina polska 72 (III) 
12.30 Piosenki naszych przyjaciół 
13.00 Rodzina polska 7? (IV) 13.15 
Nowe płyty „Polskich Nagrań" 
13.40 Rodzina polska 72 (V) 14.05 
Jazz dla tradycjonalistów 14.30 Bia 
łe kruki — aući. 14.50 Majówka z 
tranzystorem (I) 15 30 Tryptyk rnf 
śliwski 15.50 Nowości radzieckiego 
jazzu 16.15 Z kompozytorskiej te­
ki A. Zielińskiego 16.40 Nas2 kraj 
— aud. poetycka 17.00 Maiówka 2 
tranzystorem (II) 17.30 ..Śniegi pły 
ną" — ode. oow. 17.40 Przeboje 
bez słów 18 00 Kąty widzenia — 
mag. 18.35 Mój magnetofon 19.00 
„Pan Wołodyjowsk:" — ode, pow. 
20.00 Tawerna pod solenizantem 
20.20 Piosenki-wiersze 20.40 Teatr 
PR: „Na samym końcu plaży" — 
słuch. 21.12 Mistrzowie bel canta 
21 34 Z nagrań M. Rostropowicza 
22.00 Fakty dnia 22.08 Gwiazda sie 
dmiu wieczorów 22.15 Wizerunki 
ojczyste — aud. 22.30 Romanse po 
polsku 23.00 Wiersze 23.05 Spotka­
nie z mistrzami piosenki 23.50 Gra 
M. Kosa. 

piLEWBZIA 

7.40 Program dnia 
7.45 Sprawozdanie z manifesta­

cji 1-majowych w kraju i za gra­
nicą 
Po transmisji ok.: 

13.20 „Sercem poety pragnę po­
słuchać". Koncert muzyki pol­
skiej. W programie utwory Sta­
nisława Moniuszki. Karola Szy­
manowskiego. Wyk.: Orkiestra 
Filharmonii Śląskiej i soliści: 
Jadwiga Romańska. Bogdan Pa­
procki, Tadeusz Żmudziński. Ig­
nacy Gogolewski 

14.00 Dla dzieci: Doris ApriłoW 
„Pięć małych pingwinów", wido­
wisko Państwowego Teatru Laieic 
„Pleciuga" w Szczecinie. 

15.00 „Cała naprzód" — gra 
i śpiewa zespół ..Orera" 

16.00 Mistrzowie techniki 1971 
— Sylwetki nagrodzonych laure­
atów konkursu ..Życia Warszawv" 

16.30 Międzynarodowy mityng 
lekkoatletyczny z okazji Swieta 
1 Mała. Sprawozdanie ze stadionu 
RKS „Skra" w Warszawie. 

17.30 Polonia na świecie. 
18.00 „Autobus z napisem „ko­

niec" — reportaż filmowy 
18.35 Film muzvczny TVP. Pre­

miera miesiąca ..Trzy olu6 leden" 
(Novi Singers) 

19.20 Dobranoc: „Miś z okienka' 
19.30 Dziennik 
20.30 Teatr TV: Stanisława Fle-

szarowa-Muskat ..Korzeń, łodyga, 
kwiat*1. Wyk.: Bolesław Płótnie "-u 
Jadwiga Kuryltłk. Józef Koniecz­
ny, Maria Psbisz-Korzeniowska, 
Aleksander Sewruk. Barbara Dra 
pińska. Kazimierz Meres Barbara 
Rachwal^ka Kazimierz Debier.. 

21.4S .Muzyka lekka łat- a 
i przyjemna". Wyk. Halina K i-
nicka. Stanisława Kowalczyk E-
wa Wiśniewska Bogdana Za­
górska. Maryla Rodowicz Jan Ko 
buszewski. Jan Kociniak. Jer-y 
Połomski. 7bieniew Wodecki, ze­
spół „Andrzej i Eliza". grur>a 
.Ptaki". grupa ..Partita" oraz 
balet. 

22.30 Magazvn sportowy. 
23 oo Program na wtorek. 
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